Dziś I6 stron wraz z nowym dodatkiem p. t. „Kobieta w domu i salonie”. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie, sase- e a . 3.75 
Z dostawą na miejscu, Inb przesyłką 

pocztową t . E Tee, 1. 2 Zł. 4.00 

Zasgranicąj £ t m ue AA Zt. 5.50 


Cena pojedynczego egzemplarza: 


15 groszy 


Na dworcach kolejowych 18 groszy. 
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Tajemnicze przygotowania do zamachu w Wilnie, 
Akcja „Gazety Porannei' 

na rzecz weteranów z 1863 r. 
komunistyczny sztab generalny W potrzasku. 


Tragizm i ornis podl 
7 tragicznemu prawu bezwładności. 
bezwładności. Dzisiejsza Rosja, republika Troc- 


Człowiek, iako jednostka ji czło- | kich, Zinowiewów, Stalinów, Ka- 
wiek, jako gromada — to dwa zu- | mienjiewów i jak się tam wszystkie 
pełnie różne twory. Człowieka | te — sony czy — steny nazywaja, 
jednostkę znamionuje zdolność po” | może posiużyć za klasyczny przy” 
rywów, śmiałość, enerzja, cziowiek ! kład owego osobliwego  ziawiska, 
[znaczny EE. |www TO zz OOOO NZ i | 


-- Wielki turniej o nagrodę. -- 
Tylko dla Czytelników „Gazety Porannej”. 


s zadarmo " 
samolotem ze bwowa do WASZA 


T nimi 


Wiosenna wycieczka napowietrzna 
prenumeratorów „Gazety Porannej* 


„| zaś jako masa bezopornie podlega 


POCISK NA MARSA, 


Podaliśtiy niedaymo podobiznę fantasty cznego pocisku, który ma być wysłany dla zwiedzenia osobliwości stolicy. 


z ziem: na Marsa. Projekt ten całkiem na serjo opracowany Przez grot 


przedsiębiorczych Amerykanów. Rycjna pzedstawia moment, gdy pocisk opuszcza 


An a todo wie dh My a GA Bliższe szczegóły W następnym numerze. 


Str. 2 


„QAZETA PORANNA” z dnia 22. maja 1925, 


Nr. 726 


Zaledwie 0.70 proc, całej ludno* 
ści Rosji — i to przeważnie żywio- 


ły nieautochtoniczne, nawet nje- 
związanej z resztą wspólnością 
rasy —  owładnęło  olbrzymiem 
państwem, obróciło je w gruzy. 
zalało strumieniami krwi. pod 


sztandarem wolności zaprowadziło 
do niej straszniejszą od wszelkich 
znanych typów 
'wypasa się i tuczy na tym bez- 
przykładnem męczeństwie narodt. 

Jakim sposobem? Jakim cus 
dem? chciałoby się niemal zapytać. 

Dzięki temu, że między owemi 
'0.70 proc. zmałazło się kilka, czy 
kilkanaście jednostek, które osobi- 
fstą śmiałość i enerzgję potrafiły 
ocalić od zlania się z masą ogólną 
i przy pomocy tych właśne indy- 
„widuałnych przymiotów ujęły ster 
władz w ręce, dzierżą go i korzy- 
stają w nieograniczonej mierze » 
podboju. Ofiarą zaś podboju pada 
resztą ludności. 99.30 proc, ogółu, 
śmiało więc powiedzieć można: 
cały naród; pada zaś ofiara z po* 


wodu, że spętało go i trzyma w 
peętach rozpaczliwe prawo  bez- 
władnoścj, 

Nie trzeba być „uczonym w 


piśmie, znąć na palcach socjolog 
i zbiorową psychologję, by zrozu- 
mieć, że w tych warunkach śmiesz* 
nem byłoby łudzić sę przypuszcze 
niem, jż z łona rosyiskiego narodu 
wyjdzie kiedykolwiek żywiołowy 
protest przeciwko ciemiężcom i iak 
burza gwałtowna zmiecie okrut- 
'nych ciemiężycieli. To nie da się 
pomyśleć. Masa od tego jest, aby 
bezwładną była. Ona jest namułem 
użyźniającym pola owych ciemięz- 
ców niepokonanych; ona jest bara- 
njem stądem, które wie tylko tyle, 
że wełną swą odziewać, mięsem 
swem karmić ma stojących nad 
'niem z batem. 

Jak z owej masy, przez oder: 
'wanie się od niej, podchwyciły 
'moc panowana nad nią jednostek, 
tak znów ta sama tylko drogą 
przyjść może kiedyś dla niej wy- 
fbawiene,  Musiałyby znowu wy- 
skoczyć nagle z ukrycia jednostki 
"dość niesforne, by nie dać się po- 
chłonąć przez molocha gromadneł 
energji j musiałyby stanąć do po- 
jedynku z dzisiejszymi  uzurpato- 
Tami 
jednostki wyposażone być w więk- 
sze niż leninowska prozapja, walo- 
ry, jeśliby chciały wyjść z poje- 
dynku obronną ręką. więcej: zwy- 
«cięsko! Musjałyby także przez 
"dzisjejszych  satrapów  nfewyzy* 
skany punkt upatrzeć w olbrzy* 
miem cielsku narodu, by zmusić go 
do dręnięcja, do potoczenia się 
bezwładnej kuli, z której automaty 
cznie wtedy odpadłoby wszelkie 
pluzastwo bolszewickie. 

Oto, do iakich wniosków pro- 
„wadzj stwierdzony wczoraj w na- 
szej korespondencji z sowieckiego 
pogranicza fakt, że na podstawie 
urzędowych wykazów liczba ko- 
munistów. a więc sfery rządzące 
w Rosii, wynosi 0.70 procent ogółu 
ludności. 

Czekajmy, czy znajdzie się prze- 
cież innych 0.70 proc., które tym 
dzisiejszym potraiiłyby zalać go- 
rącego sadla za skórę į wykurzyG 
je jak trutni z rosyjskiej pasieki, 

—— Q 


niewoli niewołę i' 


władzy. Musiałyby zaś te. 


Delegacja urzędników państwowych 
u Premera. 
Chodziło o nicobniżanie mnożnej za Gzemw.gc. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 ma a, (W.) Dzi- 
siaj popoludniu udała się da Fre- 
miera delegicja zarządu głównego 
Stowarzyszenia u zęduików pań- 
swowyc'”, która mu przedstawiła 
sytuac ę maerjalcą urzędników. 
Delegacja prosi Premiera o ni.- 


obniżanie mnożnej na czerwiez, 
mimo, że urzędowa statysiyka wy- 
kazuje ostalhio pewną zniżkę cen. 
Stowarzyszenie uważa, że da się 
tuu godni: bez naruszania budżetu 
personalni g). 


Komu siyczny szteb generalny w potrzasku, 


Polcja warszawska aresztowała wszystkich członków 
komitetu partji komunistycznej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 maja. (W) Po- 
licja polirwczaa wykryła wczoraj 
przy ul. Waliców zakonspirowany 
sztab generalny komitetu robotni- 
czej partji komunistycznej polskiej, 
oraz związku młodzieży komun'- 
stycznej. Wszysk» to działo się 
w mieszkaniu zajmowanem przez 
niejaką Leokadję Sujlę, które figu- 
rowalo jako pracownia  Szycia. 
W tem mieszka 'iu przebywali czę- 


Reorganizacja polskiej marynarki wojennej. 


Zasadnicze : miany personalne i 


Warszawa, 20 maja. (T:l. G. 
P.) Gabn Min. srraw wojs . 
komińikuje: Rozpor ą zen em z 19 
b. m. p. Prezydent Rzpltej miano- 
wał szefem kierownictwa marynar 
ki wojəcn:įj komand ra Jerzego 
Świrskiego. Dowódcą floty, na 
m'ejsce ko nandora Śairsk ego, zo- 
stał mianowany komand. r-poruc.- 
nik Józef Unrug. jeduoc:eśn e Min. 
spr. w)jskowych zwolnił ze stanc- 
wiska szefa sztabu marynarki wo- 
jennej  Petelerza i zamianował 
szefem sziabu E g. Sols iego. 

Zarazem .atwie.dzł Mn. S.W. 


sto posłowie Skr.ypa i Królikow- 
ski. Aesztowano Leokadję Sujlę, 
Józefa Bałowiejskiego, Daniel: 
Finkelstei: a, Marjana Brzsz ńzkie- 
go, Schlome Goldberga, Gizemót- 
kę, Sanislawa  Kopczyńskiego, 
Schłome „Mąkę, S yje Szrag.eia, 
'ana Dziewasze skiego, Wacława 
iaworeckiego, Jana Czodorskiego 
i Hla Jak ma, 


i organizacyjne. 
gó»ne wytyczne, dotyczące reor- 
g'nizacji marynarki wojennej, po. 
legające ra zorganizowaniu ściślej. 
szej współpracy szefa kie ownic.wą 
morskiego z szefem  ztab: gene. 
ralnego i szəfem  aćminis racji 
armi, na decentralizacji dcwódz- 
twa flo y, podn esieniu rozjomu 
wyszkolenia marynarki. Zatwier- 
dzono wy!ycz e dalszej rozbudowy 
marynarki woj nnej, oraz zasady 
główne współprazy morskiej misji 
frdncusk ej, która składać się bę- 
dzie z6 fachowych oficerów fran- 
cuskich. 


Olbrzymia panika w koleji podziemnej. 


Wielu zabitych, przeszło 100 rannych. 
Londyn, 20 maja. (Tel. G. P) | autcmalyczn e, przeto ludzie ogar- 


Z N. Jorku donoszą, że w jednej 
z tamtejszych kolejli podziemnych 
wsku ek kró k ego spięcia wybuchł 
pożar niecaleko wi lkiej cen raii 
stacji k lejowej. Wśród pasażerów 
pows ała panika a ponieważ ne 
wszędzie zdolano 0:worz,Ć drzwi 


ZAMACHOWCY Z SOFJI SKAZA- 
NI NA ŚMIERĆ. 

Solja, 20. maja, (Tel. G, P) W 
procesje o zamach na teatr 
„Odeon“  zasądzono b. dyrektora 
polic w Sofji Pruntkina, zwolen- 
nika Stambolijskiego i 2 Innych za- 
machowców na karę Śmierci, 


ODRZUCENIE APELACJI FRIED- 
MANNA I TOW. 

Sofja, 20, maja. (Tel. G. P.) Try- 
bunal kasacyjny odrzucił skargę 
apelacyjną Friedmanna : tow, ska- 
zanych za zamach na katedrę, 


nęci przerażeniem wybijali szyby 
kien i starai się wydostać na 
zewnątrz tatując się i kaleczą: 
wzajemnie, W na:t;pstwie tej ka- 
tastrofy k Ika osób poniosł śmi:rć 
a ci Żei lub iżej ra1nych jest z gó- 
rą 100 osób, 


SOWJETY ODBIERAJĄ ZŁOTO 
ANGLJI, 


Wiedeń, 20. maja. (Tel, G. P.) 
„Neue Fr. Presse* donosi z Mo- 
skwy: Komisarz finansowy Soko- 
linkow podał do wiadomości, że 
Sowiety odbiorą pokrycie złota 
swej waluty w wysokości 240 
milj. rb, z powodu swoich złych 
stosunków w Anglji bankowi an- 
gielskiemu i częściowo ulokuią je 
w Moskwie, a częściowo w imnycn 
państwach, prawdopodobnie w Pa- 
ryżu į Berlinie. 


nana CE w AZ CC O oO z 


Rada Obrony Państwa. 


Warszawa, 20 maja. (Tel. G. P.) 
Sejmowa komisja wojskowa u- 
chwaliła projekt ustawy o p ze- 
dł żeniu mocy obowiązując“] u- 
stawy o zasłkach dla rodzin re- 
zerwistów, 

Przystąpiono następnie do dy- 
skusii nad Radą Obrony Państwa. 
At. 12 przyjęto w brzmieniu: Or- 
ganem Rządu dla rozpatrywania 
p_dstawowych zegadnień obrony 
państwa i sposobem ich załatwia- 
nla jest Rada Obrony Państwa. — 
Art. 13 przyjęto z poprawką, w 
myśl której w skład R. O.P. wcho- 
dzi Prezes Rady Mi'istrów jako 
przewodniczący, Minister Spraw 
wojsk., stałv zast. przewodniczą- 
cego; jako członkowie: Ministrowie 
spraw zagr., spraw wewn. przem. 
i handlu, rolnictwa i kolei. Jako 
członkowie z głosem doradczym: 
gen. inspektor wojsk i szef sztabu 
g n. Na posiedzenia R. O. P. mo- 
są być powołani rzeczoznawcy 
wojskowi i cywilni. 


fj 
NOWY KIEROWNIK FOLICJI 
POLITYCZNEJ W WARSZAWIE. 
(Teleicnem od naszego korespondenta). 
Warszawa. 20 maja. (W) „Prze- 
gląd Wieczorny“ donosi, że pod- 
icspek or Piąlkiewicz otrzymał 
dzisiaj przydział służbowy do o- 
kręgu policji w Poznaniu i jedno- 
cześnie zadecydcwano zamianować 
na stanowisko kierownika polcji 
poliiycznej w War:zawie nadkomi- 
sarza Sakarza. Przeniesieuie p. 
Piątkiewiczz do Poznania iest 
w zwą'ku ze sprawą Trojanow- 
skiego, 
mm 1 zau) 
ZAMIAST OJCA — ARESZTO- 
WANO SYNA, 


Wiedeń, 20. maja, (Tel, Q. P.) 
„Neue Fr. Presse“ donosi z Ma- 
drytu, że 20-letni syn pisarza hisz- 
pańskiego Blasco Ibaneza został wa 
rozkaz  dyrektoriatu aresztowany 
w Walencji. 

a as 
FABRYKĘ FAŁSZYWYCH ZŁO- 
TYCH WYKRYTO POD ŁODZIĄ. 


(Teleionem od naszegn korespondenta). 


Warszawa, 20. maja. (w. Z 
Lodzi donoszą: W _ miejscowości 
Juszkowice pod Łodzia policja 


wpadła na trop wytwórni fałszy= 
wych złotych. Rewizja przeprowa” 
dzona u niejakiego Padlewskiego 
nie wykazała nic podejrzanego, Po 
paru dniach policia dokonała rewi- 
zii u jego krewnych  Wożźnickich, 
zdzie znaleziono tygiel i inte przy- 
bory do fałszowanła monet. Aresz- 
towani przyznałi się do winy, Pa- 
dlewski wskaza! nazwiska swoich 
spółników. których aresztowano, 


. Sprawa została przekazana proku 


ratorjj. 
"zh 


LEWICA FRANC, ZACIĘCIE ZWALCZA 
RZĄD PAINLEVE'GO, 


(Telefonem od neszego korespondenta). 
Warszawa, 20. maia (W). Z Paryża 
donoszą: Ostra wałka podjęta od dni kil 
kunastu przez część piasy kartelu lewi. 
cy przeciwko gabinetowi Palnizve'gu wy 
wołuje w kołach pentycznych zdumienie, 
Giupa Herriot-Blum ocierając się na wy 
mikach wyborów do Rad gminnych do- 
maga się zupełnego wykonania progra- 
mu kartelu lewicy, a zwłaszcza Ściąynię 
c.a podaiku majątkowego. 
———— 
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Wozorajszy apel „Gazety Po- 
rannej“ ną rzecz weteranów z 1863 
r. nie minal bez echa. Wkrótce po 
ukazaniu się numeru „Gazety Po- 
rannej‘ z artykułem pt. „Polska nie 
może zapomnieć o tych, którzy 
walczyli o Jej niepodległość" od 
znakomitej artystki i śpiewaczki 
p. Lucyny Messal otrzymaliśmy 
list następującej treści: 


Do Redakcji „Gazety Porannej" 
we Lwowie. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Do głębi przejęta apelem „Ga 
zety Porannej* do serc wszyst- 
kich, którym drogie są pamiątki 
i tradycje naszej martyrologji 
dziejowej,  pospieszam złożyć 
na ręce Pana Redaktora swą 
skromną ofiarę na rzecz Tych, 
którzy w foku 63-cim porwani 
rozpaczą rzucili się niema] z go- 
łemi rękami na przemoc carską 
i złożyli na stosie ofiarnym mi- 
łości Ojczyzny swa młodą krew 
i swe marzenfa o przyszłości, 

„Polska nie może zapomnieć o 
tych, którzy walczyli o jej nje- 
podlezłość* — pisze słusznie „Qa 
zeta Poranna“ — to też wierzę, 
że nie tylko ja, ale całe rzesze 
czujących naprawdę po polsku, 
pospieszą z pomocą wedle swych 
sił i możności. 

Przy niniejszem składam 200 
złotych. a pozatem proszę rozpo- 
rządzać moją osobą, wedle uzna- 
nia Redakcji „Gazety Porannej* 
w zakresje mojch skromnych sił 
1 mego zawodu. Wszedzie, zdzie 
Szan, Redakcja zechciałaby u- 
rządzić koncert, czy raut na ten 
szczytny cel, śpiewać będę bez- 
interesowmie. 

Z poważaniem 
Lucyna Messal. 


Natychmiast po otrzymaniu te- 
go listu redakcja “Gazety Porań- 
nej“ zwróciła się do komitetu ofi- 
cerów zajmującego się opieką nad 
weteranami z 63 r. z gen. drem 
Ignacym Zielińskim na czele, przed- 
kładając do wiadomości tę niezwy: 
kle oljarną propozycię wielkiej ar. 


„tystki 1 filantropki. 


W ruch poszły wszystkie tele- 


fony redakcyjne. 


Już w ciagu popołudnia propo- 
zycja p. Lucyny Messał nabrała 
realnych kształtów. Grono ofice- 
rów z gen. drem Zielińskim na 
czele zdecydowało  przedewszyst- 
kiem jak najserdeczniej podzieko- 
wać p, Messaj za pamięć i ofiarność 
a korzystałąc z jej jeszcze kilku- 


‘dniowego pobytu we Lwowie u- 


rządzić w sali Ogniska Oficerów 

przy ul. Fredry 1. 1. koncert na cel 

tak wzniosły i aktualny, A 
Około godz. 6 wieczorem odby“ 


ła się w redakcji „Gazety Poran- 


nej“ konferencja, na której wypra* 
cowano ostateczny program kom 
certu, Z którezo dochód będzie 
przeznaczony na chorych i pozba- 
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Akcia „Gazety Porannej" 


na rzecz weteranów 1863 r. 
Wielka artysta w hołdzie osiwiałym 


wionych opieki domowej wetera- 
nów, 

A zatem wedle dotychczasowe- 
go planu niedzielny koncert w sali 
Ogniska Oficerskiego przy ul. Fre- 
dry, oprócz duetu p. Lucy- 
ny Messal i uproszonego do wspól- 
udziału artysty p. Filipa Kuligow- 
skiego, ulubieńca m. Lwowa, za- 
wierać będzie występ znakomitego 
skrzypka prof. Józefa Cetnera, oraz 
wokalną produkcje tenora o aksa- 
mitnym głosie majora Tad. Szy- 
monowicza, 

Łaskawy akompanjament przy- 
rzekli p. prof. Czechowiczówna i 


weteranom. 


Szulmanówna i dyr. Seredyński, 

Cemy biletów wejścia dla pu- 
blicznoścj cywilnei 3 zł., dla ofice- 
rów zaś 1.50 zł.  Bilery wcześniej 
do nabycia w księgarni p, Sey- 
iartka. 

Mamy nadzieję, że atrakcyina 
postać p, Lucyny Mesgał w poła- 
czeniu z nadzwyczajnym wystę 
pem wyżej wymienionych artystek 
i artystów * ceļ tak wzniosł”- za» 
chęcą jak najszersza puhlizznosć 
do wzięcia włzjału w powyższym 
koncercie. 

Bliższe szczególy programu po 
damy w nastepnym numerze. 


Podróż inspekcyjna wojewody 
IWowskiego. 


Jak witała ludność przedstawiciela rządu, 


(Od naszego specialnezo koresp.) 


(Jarosław 20. maja. 


O pobycie p. Wojewody w po- 
wiecje jaworowskim  komunikuję 
Wam szczegóły, które stwierdza” 
ją, iż ludność bez względu na wy- 
znaąnie i narodowość przejęła się 
już nawskroś poczuciem państwo” 
wości polskiej I pragnie w Spokoju 
bez sztucznie wywoływanych tarć 
spożywać owoce Swej pracy, pew- 
na, że w każdej chwili spotka się 
z bezstronnością i należną jej opie- 
ka przełożonych władz. 


Jak już wiadomo, p. Wojewoda 
wyruszył ze Lwowa w poniedzia- 
łek o godz. 8 rano. Na granicy po- 
wiatu iaworowskiego oczekiwał je- 
go przybycia miejscowy starosta 
p- Romanowski, otoczony delega- 
cjami z sąsiednich gmin. 

Zjawił się tutaj gr, katol, pro- 
boszcz ks. Hornicki z orkiestrą, 
złożoną z 11—14 letnich chłopców: 
Rusinów, przybranych w barwny 
strój ludowy, zraiącą poliski hymn 
narodowy, 

P. Wojewodę witano tradycyj- 
nie chlebem i solą, Polak przema- 
wiał po polsku, Rusin po rusku, 

Po zwiedzeniu zakładu w Szkle, 
udał się p. Wojewoda ze swojem 
otoczeniem w dalszą drogę, U wia: 
zdu do Jaworowa przyłączył się 
doń pluton kawalerji i towarzyszył 
mu już bez przerwy. 

Udekorowawszy odznaczonych 


orderem 3. Mała. składał p. Woje- 
woda wizyty; między innymi za- 
witał į do Bawyljanek, powitany u 
wjazdu do klasztoru przez szpaler 
dziewcząt, śpiewających harmonij- 
nym chórem „Mnołhaja lita". 

Podczas obiadu, wydanego w 
sali Sokoła, wygłoszono kilka mów 
okolicznościowych. Znamienne by- 
ło przemówienie księdza ruskiego, 
który użył zwrotu: 

„Sprawiedliwym wyrokiem 
państw zachodnich Została Mało- 
polska wschoduła przyłączona do 
Polski“, 

Słowa te wywołały burzę okla” 
sków,  Mowąa zaintonował pieśń 
„Mnohaja lita“, odśpiewaną przez 
wszystkich obecnych. 

P. Wojewoda w dalszei podró- 
ŻY zatrzymał się chwilę w Kró:* 
lewcu, gdzie u bram tryumfalnych 
witał» go znowu delegacje, poczem 
przez Radymno przybył do Jaro- 
sławła, 

W Jarosławiu odbyła Się konte- 
rencia z sasiednimi starostami w 
sprawach bandytyzmu. 

Raz jeszcze podkreślić najeży z 

skiem, że przedstawiciej wła 
dzy polskiej spotykał się wszę- 
dzie z najsłębszemi uczuciami lo- 
jalności ze strony wszystkich naro- 
dowośń, zamieszkujących zwie- 
dzane przezeń powiaty, 


Ti Mcze przygotowania do zamachu w Wilnie- 


Spłoszeni komuniści pozostawili materjały wybuchowe. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 20 maja. (W) Z 
Wilna donoszą: Wczoraj wieczo- 
rem w ozrodzie B rnardyńskim 
dozorca ogrodu w pobliżu 
Teatru letniego sposz,ł grupę 


wyrostków, którzy pozostawili 
na miejscu granat francuski z za- 
palnikiem, buielkę prochu, oraz 
kilka num rów gazety bolszewic- 
kiej pod nazwą; „Bolszewik* i 
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$. P. LEON SYROCZYŃSKI, ` 


Prezes Towarzystwa Weteranów Po- 
wstania 1863 r.. zmarły dnia 16. maja br. 


„Czerwoay Sjiao“. Wobec uciecz- 

ki trudno domyśleć się do czego 

powyższa amunic a miała służyć, 
ez 


Znaczne obniżenie Wiz 
konsularnych. 


(Teleforem od naszego korzspondenta). 

Warszawa, 20 maja. (W) Mi- 
nisterstwo spraw zagran. zakoń- 
czyło dzisiaj narady nad sprawą 
obniż:nia taryfy korsularnej. Mi- 
nisterstwo dążyło od dluższego 
czasu do Obniżenia taryfy głównie 
dla spraw wiz i paszportów obye 
wateli polskich zagranicą, tudzież 
dla robotników wyjeżdżających na 
zarobek zagranicę, 

M n. skarbu zgodziło się na ta 
przepisy. Wizy dla paszportów o0- 
bniżono de minimum. Wiza po- 
wroina dla robotników kosztować 
będzie 10 zł, wielokrotna 20 zł, 
wiza tranzytowa 1 zł, tranzytowo» 
wiełokrotga 2 zł, Nowa taryfa jest 
dowodem, że Polska rrzys osowuje 
się do ogólnego w Europie dąże- 
nia zniesienia wszelkich opłat kon. 
sularnych. 
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Z powodu rekonstrukcji willi 
odbędzie się 


LICYTACJA 


MEBLI 


dnia 22. b. m. o godzinie 3-clej 

po poł. przy ulicy św. Zogji 1. 58. 
Licytowane będą: 

SZAFY DĘBOWE . . od zł, 20 — 

ŁÓŻKA . . . . 

FOTELE, KANAPY . , 

KREDENS cena wywołania „ 50— 


Zarząd Hali Aukcyjnej 


2861 Lwów, Akademicka 3. 


Dr. H. PFAUÓWNA 


ord. od 15. maja do końca września 
w Iwoniozu, dom Droguerji. 
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„GAZEVA PORANNA" 


dotychczasowej polityce Anglji 


z doja 2.. maja 1925, 


Zręczne posunięcia Brianda dokonały tego. 


Paryż, 16. maja, 


Między Paryżem j Londynem 
rozgrywa się teraz gra dyploma- 
tyczna, której wyniki będą miały 
decydujące znaczenie dla rozwłą* 
zania wielkich problemów teraz- 
njejszej doby. Po kilku miesięcznej 
przerwie kwestja paktu i kwestia 
rozbrojenia Niemiec znajdują S% 
znowu na drodze, która może do- 
prowadzić do ich ostatecznego ure- 
zulowania, Niestety, zdanie sprawy 
z przebiegu i wyników obecnych 
regocjacyj między Paryżem i Lon- 
dynem, między Briandem i Cham- 
berlaimem nie jest rzeczą bardzo 
łatwą. Mamy bowiem do czynienfa 
z typową zakulisową akcja dypło- 
matyczną. Tylko z biedą można się 
zorjentować w tej bardzo skompl'- 
kowanej i delikatnej sytuacji, przy 
pomocy komunikatów _ półoficjal- 
tych i wynurzeń niektórych wta- 
jemniczonych organów prasowych, 

Trzeba przedewszystkiem ro% 
różnić dwie kwestje, pozostające 
zreszta w tak ścisłym związku 
rzeczowym. Że można dziwić się 
praktykom starej dyplomacji, któ- 
ra nie potrafiła ich zespolić. Obie 
te kwestje: 

kwesłja rorbrojenta Niemiec, 


związana ściśle z kwestją ewakua- 
cji sircży kolońskiej i kwestja pak- 
łu kezpieczefistwa stancwią logicz* 
są i faktyczną całość; — kwestią 
bezpieczeństwa ni: jstniałaby, po- 
dobnie jak kwestia kolonii, zdyby 
Niemcy złożyły broń i dopełniły 
Ściśle wszystkich warunków trak- 
tatu wersalskiego. Francja stała 
więc słusznie na stanowisku „jun- 
ctłm* istniejacego między obiema 
kwestjami. Ale juncfim zostało n- 
chyłone na skutek zdecydowanego 
życzenia Anglików. Mimo to £ra 
dyplomatyczna, o której mowa, 
stoj w związku zarówno z jedns, 
jak drugą kwestją I to właśnie na- 
daje jej tak skomplikowany cha- 
rakter, 

Dodajmy, że kwestja demilitary- 
zacji ol czasu fiaska proponowane] 
międzynarodowej Konferencji w 
Brukseli przedstawia się bardzo 
niejasno, Kwestja ta  uerzęzła w 
„Radzie ambasadorów" znanej nam 
tak dobrze instytucji. która acz nie- 
Śmiertelna, nie cieszy się dużym 
autorytetem od czasu, jak Macdo- 
nałd į Herriot zrobili wielki ror- 
gardjasz w  dypłomacji europej- 
skiej Że Rada ambasadorów nie 
może się zebrać na „herbatkę” a 
powodu, rozlicznych t, zw.”przesz- 
Kód technicznych, to jest bardzo 
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Wyśmienitą Bryndze majową 


codziennie świeżą poleca 


ande K, Maksymowicza 


2868 Lwów, ul. Sokoła 1. 
Daj grosz na cola 


Towarzystwa Szkołą Ludowa, 


(Koresp. własna „Gazsty Porannej'"). 


wymowne, mim, że „le Temps" 
wykazuje, że 

w kwestii zbrojeń niemieckich 

niema żadnych różnic między 

Angliją i Francją. 

Tymczasem Anglicy wysunęli 
znowy propozycję zwołania mię- 
dzynarodowej konferencji dla omó- 
wienia kwestji, o której mowa. 
Oznacza to powrót do koncepci 
z przed trzech miesięcy. Dyploma- 
cja francuska z całą stanowczością 
odrzuciła to wyjśce. Powody tego 
są jase: konferencja nie jest odpo- 
wijedmim terenem dla załatwienia 
Sprawy tak subtelnej į tak drażji- 
wej, Francja odczuwa głęboka nie- 
ufność dļa tych ulubionych przez 
KMng'tków k: sterencj' na których — 
słowami „Ere Nouveile“ — prawa 
najbardzie; niezaprzeczalne rezta- 
pisią się dzsęki a!chemji olśniewa” 
jące tezegziyki' Przytem Anglicy 
okaz njedwiizda:znie że pragne- 
lify udziału Niemiec w konferencji. 
Poneważ trudno przypuścić, aby 
konferencja  przemieniła się w ro- 
dzaj sądu z oskarżycielami, oskar- 
żonymi i werdyktem, przeto me 
można sobje wyobrazić, aby w tych 
warunkach |mogła ona skutecznye 
zbadać sytuację, wyłoniona na sku- 
tek zbrojeń niem'eckich. Otóż wie- 
my dzisiaj, Że 

konferencia projektowana pie 

dojdzie do skutku. 

Rząd francuski uzyskał od Angijt 
rezygnację z „przesłuchania dele- 
gatów niemieckich w sprawie roz- 
brojenja“, jak to nazywa „Day 
Telegraph", któremu zawdzięcza: 
my tą informację. Za tę cenę An- 


glicy uzyskali nie mniej ważne u- 
słępstwa od Francji. Mianowicie 
Francja, która dotąd  uzależniara 
dyskusje z Niemcami w kwestii 
zawarcia paktu od  przystąpienm 
Reichu do Liei Narodów, zgodzira 
się na natychmiastową wymiar 
zdań. Nie wynika z tezo, aby Fran- 
cja ustapta ze swego zasadniczego 
postulatu, jaki dla niej Stanowt: 
przystąpienie Niemiec do Ligi i to 
bez żadnych zastrzeżeń, Chodz! 
jednak o przyśpieszene dyskusji, 
która mogła się odwiec do jesieni, 
wobec tego, że Zgromadzenie Na- 
rodów zbierze się dopiero we 
wrześniu, na swe doroczne obrady. 
Tak więc 
Briand į jego prawa ręka Ph'lippe 
Berthejot 

dokonali zręcznei transakcji, która 
nje grożąc w niczem całości ko»- 
cepcji francuskiej posuwa naprzód 
nadzwyczai cężką sprawę utrw=- 
lenia pokoju. Jest to pierwszy etap 
działalności Brianda który w naj- 
bliższym czasie zostanie ukorone- 
waty wysłaniem do Niemizc soty, 
będacej odpowiedzią na propozycje 
2 iutsgo b. r. Możemy być pewni, 
że ta notą nie będzie zawierała 
niczego. cchy nas mogło zaniepo” 
koić. Natomiast Aəglicy już są 
nieco skonsternowani szybkościa ? 
zręcznością francuskiej akcjł dy- 
płomatycznej. W prasie angielskiej 
niezadowcienie odbija się bardzo 
wyra?rie, ] przeciwnicy Francji w 
obozie rządowym znowu wyciągają 
rece po głowę p. Austera Cham- 
berlaina, Krz. 


Olbrzymia sieć kanałów połączy Bałtyk 
Z morzem Czarnem, 


Doniosły projekt rumuńskiego inżyniera, 


Pisma angie skie obsz:rnie o- 
mawiają interzsujący projekt iu- 
muńskiego inżyniera Popovici, ma- 
jay na celu połączenie morza 
Czarnego z Bałtykiem systemem 
kanałów. Oczywiście projekt ten 
w perwSzym rzędzie ważny jest 
dla Polski, otwierają: przed nią 
nowe horyzonty handlowe. 

Kanał miałby połączyć Wisłę 


i San z Dniestrem i Prutem. Pro- 
jskt przewiduje uczynenie P.u u 
s ławiym przez pogłębienie kory- 
ta. Czerniowce zamienioneby zosta v 
w port, Oba rządy, polski i ru- 
muński, odnoszą się do iego pro- 
jektu przychylnie. Oczywiście tan 
zakroj'ny na olbrzymią skalę plan 
mógłby we,ść w życie tylko przy 
udziale kapitałów zazranicznych. 


oyn byłego arcyksięcia Salwatora 
przed wiedzńskim sądem. 


(+) Przed sądem apelacyjnym 
w Wiedniu stanął cne;daj wysoki 
młodzicni.c w skórzanej kurtce, 
z zielonym szalikiem na szyji, mię- 
toszący w ręku b udną czapkę 
sportową! Osobnik ten, wygląda- 
jący na pomocnika szołerskiego, 
jest to Leopold Habsburg, syn ar. 
cyksięcia Leopolda Saivatora, obec- 
nie ajent 'ilmowy, za abiający m e- 
sięcznie 70 szylingów (około 55 
zł.) z czego musi utrzymywać 
także żone i 


B. arcyksiążę skazany został za 
nieostrożną jazdę mctoc klemi po- 
trącenie pewnego prze hodnia — 
na 20 szylingów kary lub areszt. 
W rozprawie apelacyjnej świadkc- 
wie stwie d ili jego ni włuność, 
wobec czego b. czionek rodziny 
cesarskiej został uwoln ony od pła- 
cenia kary, któraby pochłonsła 
trzecią część jego miesięcznej 
pensji. 
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Koncert Tow. śpiewackie- 
yo „oara“. 


Na program wtorkowego popisu cho- 
ralnego „Barda“ złożyły sie |.czne u. 
twory polskich kompozytorów, Gaz 
dwa mieżnane dorąd dzieła nierięckich 
autorów: „Pólroc” A. Briitknera ; fan- 
tazja K. lrscha pt.: , Pieśń morza”. Wspo 
minając o osiatniej z tu wymienionych 
kompozycji zbytecznem byłoby dodać. 
że z tą dustracją inorza --- notabene me 
odznaczającą się wyb.dą oryginalnością 
pomysłów — łączy się naturaline rzeka 
imo nastrojowy Obraz burzy morskiej, 
naszkicowany przez p. lrscha w Sposób 
dość banalny i ¿a pomocą śrudków bar- 
dzo już zużytych. Zaznaczam zarazem, 
że do interpretacji wszelkich burz mot- 
skich w układzie choralny:n — z maly- 
mi wyjątkami — nie mam wogóle zau. 
fania; straszna zgroza najn:ebezpieczmej 
szych momentów . maluje się“ w takich 
wypadkach razwycza) kcsztem popraw- 
maj mtonaci. a „ajsumienniejsze nawet 
wykonanie nie może wykazać tych eiek 
tów. którymi na punkcie kolorytu i dy- 
namik; rozporządza układ instrumental- 
ny. Mimo więc starań artystycznego w 
całem tego słowa znaczeniu dyrygènta 
p. Alireda Stadlera, oraz wystlku inte- 
lektLalnego i glosowsga doskonałego ze 
spolu „Barca* nie wy:woiała prawdopo” 
dobnie fantazja Irscha jednemyślnego za 
chwytu słuchaczów, a —mutat.s mutati- 
dis — możnaky w ten sposób wyrazić 
Się c Frecyzyjnem, a nawet znakomitem 
wykoliawu zanadto sentymentalnej „Pół 
nocy“ Brucknera. 

O wcle poważniejsze sukcesy kom- 
pozytcitkue towarzyszyty dziełom pot. 
tkich kompożyiorów.  Rozpoczynający 
prodvkcje „Barda“ melodyjny 1 umieięt- 
trie ułcżcny „Hymn“ A. Stadlera stano- 
wil cząstkę raidodatniejszych momen- 
tów wieczoru, a dzięki walorom kom- 
pozytorskim dzieł podanych w II. czę- 
ści programu (widniały tu nazwiska B. 
Wallek-Walewskiegc, F. Nowowicjskie- 
go i St. Lipskiego) oraz działalności 
pierwszorzędnego u nas zespału choral. 
nego rastępowały po sobie powodzenia 
artystyczn: į wrażenia w  audytorjąm 
w formie wyraźnego ,crescenda'. Pun- 
kiem jego kulminacyjnym nazwać wy- 
pada doskcnaią interpretację pieknego 
„Chóru Żeglarzy* z op. Nowowiżiskie. 
go „Legenda Baltyku' oraz wykonanie 
czarujących pleśni ludowych śląskich, 
odśpiewanych w zręcznym i interesnją- 
cym red wzgiędem harmonizacj! ukła- 
dzie p. R. Belohlavka. Wydatue, mwena- 
gann:e intonujące głosy „Barda, spo- 
sób śpiewania odznaczający się snbtel. 
nością Gdc.eni ; umuejętne wnikanie w 
charakter tych rzewnych pieśni znalazły 
tu pcie do popisu prawdziwie koncezio- 
wego. Ze szczerem uznaniem podnieść 
wypada wsrółudział sopramistki p. H. 
Puchalskiej jako solistki w jednej z pie- 
śni ludowych oraz wykonawczyni arji z 
Tosk“ Puccini'ego i kilku piosnek St, 
Niewiadomskiego. Zwłaszcza w „Pieśni 
wiosennej” uwydatnił się znakomicie wy 
jątkowo piękny jj sopran, a Sporo okla- 
sków wywołała też interpretacia humo- 
rystycznej pieśns Niewiadomskiego „In. 
deie“ i „Mendele*, nowości. na czólne 
żądanie „bisowanej”. 

O śpiewie p. T. Szymoncwi.cza pisa- 
łem już niejednokrotnie z rzeteinem u- 
zraniem z- okazji innych koncertów I 
wówczas gdy muzykalny ten śpiewak 
był lepnej — niż onegdaj — usposobio- 
nym głoscwo. Tym razem wyróżniło się 
korzystnie wykonanie arli Czaąfkowskie- 
go z op. „Eugenjusz Onegin“. Interrre. 
tacje pieśni nie stanęły na tym poziomie, 
być też może, że anemiczny akompania- 
ment ferteptarowy tym razem również 
nieusposchiorej wkdaocznie p. T. Szulma- 
nównej działał ujerniie na popis solisty. 
I dziwić sie nie mużna. podana , com 
amore", z pewnym temperamentem pod 
stawa narmoniczna w formie akompa- 
ńiamentu może działać podniecająco, lub 
— na odwrót —- może, jaka wysiłek a- 
matarski, obniżyć werwę koncertarita. 

Udztał publiczności nie pozostawyłał 
nie do życzemia. 

Fr. Noulnusec. 
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Po wizycie estońskiej. 


Ostatnia wizy:a parlamentarzy- 
słów estońskici w Wa szawie skie- 
rowała uwagę opinii pclski:j na 
Est.nę i na stosunki polityczne, 
iączące nas z tym krajem. 

Położenie geograficzne Pol.ki 
między Niemcami a Rosją jes 
punktem wyjśc a polityki zagrani- 
czrej naszego Państwa, I dzisiaj 
rozumie już każdy gimnazjalista, 
Że wobec zaborczości geimań kiej 
konieczne jet utrzym ne sojuszu 
z Francją i porozumienia z Cze- 
chami, z którymi ponadto id iemy 
sol da nie na terenie genewsk m, — 
Że z d:ugiej strony przeciw ew n- 
tualnemu napadowi Rosi mamy 
sprzymierzeńca w Rumu:ji i po- 
winniśmy go mie: w państwach 
bałtyckich. To: :ą pewnki, które 
już mało kto w Polce kwestjonuje. 
A jednak — jak nedawno jeszcze 
prosta ta kwestja była przedmiot. m 
sporów pr.gramowych między pra- 
wicą a lewica. Prawica, widząc 
tylko niebczpieczeństwo niemieckie 
a n.edoceniająca rosyjskie, parła 
do porozumienia z Czechosłowacją 
a odniosła się sceptyczne d> p9- 
li yki współdz ałania z państwami 
bałtyckiemi. Przeciwnie lewica, 
zbyt mało wrażliwa ta groźvę 
germańską przeszkadzała z>l żeniu 
się Po'sk do Cech a wysuwała 
j dynie postulit przymierza z pań- 
stwsmi Lałtycki”mi przeciw Rosji, 
Dzi iaj min. Skrzyński, oceniający 
oba niebezpieczeń twa, pokazał, że 
polityka czeska i polityka bałtycka 
Polski bynajmniej się ne wyklu- 
czają, lecz — przeciwnie — wza- 
jemnie się u'upel: iają. 

+ {nna rzecz, żerasza dobra wola 
współdziałania z państwami bałty- 
cziem. napotyka niejedn krotnie 
ra poważne przeszkody. Wò: ec 
wszólnego nicbzzpieczeńsiwa ToO- 
syjskicgo jest to fąkt z iste bardzo 
Gziwny. A jednak tak jest. Pomija- 
jąc już bowiem Litwę, t zeba 
stwierdzić, że linja pol yczna np., 
Finland i nie jest zupełnie iówno- 
legia z nasią. Zasadniczą przy- 
czyną jest tu gerv anof li:m fin'an- 
dzki, który toska rozume ze 
względu na rcl', jaką odegrali 
Niem y w zmartwychwstaniu tg 
kraju — który jednak na lażdy.v 
kroku przeszkadzi w u godnieniu 
pol tyki międsyn*"cd wej polsko- 
finlandzkiej.  C'iarakterystycznym 
jes. tu również akt nieratyfikowa- 
nia umowy warszawskiej z r. 1921 
przez parlame“t hel ingforski. 

 Je:zcze w.ęce: do myśl nia daje 
postępówanie Łotwy. Maty ten 
kraik na który parę dywizji so- 
wieckicii wysta czyłoby, by znikł 
z mapy Eu ory, zachowuje się 
mimo t» wob.c Polski tak, jakby 
ewentualna iej pomoc zupełnie mu 
nie by'a porz bna. Pol iyka p. 
Mejerowicza jest tego ro !zaju, że 
najprzychylniejszeg? Ł stwie dyplo- 
matę polskiego może do niej zra- 
zić. Pomimo zapewn eń i obietnic 
Rządu ryskiego, jego p<lityka ek - 
termiiacyjna w stosu ku do ży. 
wio!u polskiego trwa dalej Rzą- 
dowi łotews:ie ' u sekunduje parla- 
ment o przyg iiatającej większości 
stronnictw arcyradyk luych i bcl 
szewizujących, któr: _ uciskowi, 
mniefszości nar d wych ni: p ze- 
ciwdziała ą, natomiast pr/eprowa- 
dzają ustawy ' graine, wywłaszcza= 
jące ze skrajną bezwzględuością 
polskich właś:icieli ziemskich. lako 


„0AZEVA PORANNA” 


cdszkowanie proponuje im Rząd.. 
10 zł za hektar! | 

W tym :tanie rzeczy nie ulega 
hajmn ejsz j wątpliwość, że wśród 
pań tw. ba tyckich na więce polo- 
noeflznu wykazuje Estonja. Od sa- 
m gò powstaria ide współ racy 
polsko-b ł.yc'iej— a nawet jeszcze 
przediem — E tońc ycy mel naj- 
więcej dla .ej idii zr zumiena, 
mimo žə w swej w.lce o 'iepod- 
'egłość nie d żfal Ź srory P l- 
ski 'ak po'*ż”ej pomccy, ;ak nie- 


wdzięczna Łotwa. W.d ąc jed ax | 


jasio riebezpieczeńs.wo rosyjskie, 
zdawali: sobi? zawsze jasno sprawę 
że po:ozumie ie polsko-bałtyckie 
będ ie skuteczną gwarancją prze- 
ciw ztborc ośct  mosk:ews'iej. 
„Ruez“ komunistyczny w Tallinie 
zk ń em r. 1924 utwierdził E toń- 
czyków w tem przek nanu uwi- 
daczniając ‘m jeszcze lepiej ni- 
bizpi c eń two bolszewickie. To 
też Rzad t liski na wszystk ch 
koiferienciach polsko - bał yc :ich 
szedł nam stale ra bardz e' ra rękę 
a mol ko-estoń i rkład arb'tr"ż - 


Z Rady miejskiej. 


Ożywione obrady Rady miejskiej: 


Kooperatywa „Własna Strzecha” zamierza wybudować 100 domów, 
Gmina organizuje pomoc iekarską dla swych pracowników. F Opla- 
ty gminue na mecze footbalowe. — Pokutujący regulamin. 


Na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia Rady miejskiej r. imż. 
Majewski wniósł do prezydium in- 
terpelację w sprawie 

oddania kOoperatywie „Własna 
Strzecha” gruntu pod budowę do- 

mów. 


Kooperatywa wymieniona- pro- 
jektuje wybudowanie 100 domów 


mieszkalnych, a ponieważ otrzy- 
mała od Zakładu pensyjneġo u- 
rzędników prywatnych Kredyt w 
wysokości 1 i pół miljona zł, za- 
tem mogłaby zaraz przystąpić do 
budowy: W tym celu kooperatywa 
zwróciła się przed kilku tygodmia- 
mi do prezydjum miasta z prośbą 
o udzielenie jej pod budowę grum- 
tów miejskich, położonych między 
dworcem  Persenkówka a placem 
"Targów Wschodnich © obszarze 


ł 
l 
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PREZYDENT HINDENBURG I KANCLERZ LUTHER 
udają się na posiedzenie Reichstagu. 


do rozpatrzenia. 


z dnia 2.. maja i925, 


> 


[il 


«y i koncyljacyjny. ra'y ikowany 
przez Sejm, właśnie w cz se w.- 
yt; perlamenta zystów estońskich 
j st jednym z wyników porozumie- 
nia między Warszawą a Ta I nem 
na ostatnim zjeździe w Helsinpfor- 
„ie. Dodajmy, że polityka polska 
rządu estcńskiego cieszy się zu- 
pełn m p parciem parlamentu, w 
kórym przeważa zdrowy żywioł 
umiarkowany stronnictw chłooskich 
i mieszczańskich. Fa lamert ten 
ratyf kował natychmiast umowę 
warszawską z r. 1921, odrzuconą 
przez Finlandję. 
Polska ;rowadzi i będzię pro- 
wadzia swą poltykę bał ycka 
konse* wentnie. Będąc państwem 
"otęż1e;szem od wszystk'ch rańsiw 
bałtyckich raz:m wzięt;ch, weicz e 
z nemi chętnie w  poroz mienie 
ale pod warun jem wykazania wo- 
bec nei dobr į woli i lojalsości w 
postep wauin. D tyckczas jednak 
żadny h po! iym wzgleden za- 
trzeżeń nie budzi jedynie E t"nja' 
Varsovi nsis. 


13 morgów. Ponieważ kooperaty* 
wa dotychczas nie otrzymała od* 
powiedzi mowca zwraca się do p. 
prezydenta z prośbą o wyjaśnie- 
nia w tej mierze. Prezydent Neu- 
man oznajmił, iż ze względu na 
oświadczenie - Urzędu budownicze- 
go, iż oddaniu gruntów żadanych 
Kooperatywie sprzeciwiają się 
względy na projekt regulacji mia- 
sia, obszar ten ma bowiem według 
tych projektów być pozostawiony 
pod plantacje. Innego zaś gruntu, 
położonego z drugiej strony rogat- 
ki Stryjskiej, Spółdzielnia przyjąć 
nie chciała, Wobec tego prezydent 
oddał tę sprawę sekcji budowlanej 


Sprawa zorganizowania pomo:y le- 
karskiej dla furkcionariuszów gminy m. 
Lwcwa, która zcstała niedawna cdro- 
czona celeni dokładniejszego rczpatrze- 


x Str. 5 


nia była poncwrie referowama pTzeZ 
r. dr, Damarda. zak się okazala Z roze 
wlekłei dyskusji, cdroczenie ma przy. 
czyniło się dc uzgodnienia poglauów. na 
tę sprawę. 

Rzecz ma się miarcwicie tak, że w0- 
jewódziwo odmówiłe gnanie prawa do 
przeprowadzenia takiej organisacji w 
myśl postanowień ustawy o obow:ązko- 
wem ubezpjeczeniu pracowników w Ka- 
sie chorych. Przeciwko temu orzeczeniu 
gmina wniosła sprzeciw do Trylunału 
administracyjnego, który jeszcze nje z0- 
stał rzstrzyg:nęty, 

R. dr. Buber oświadczając się za o. 
rzeczeniem województwa. wniósł na 
przejście nad tą sprawą do porządku 
dziennego, 

Dyr. Próchnicki į dr. Papee uważają 
natomiast taka :uterpretacje ustawy za 
iiezgcdna z jej duchem, a wychodząc z 
zełcźelja. 'ż orgamzacja pomocy lekar- 
skiej. projsktowana przez gminę jest 
korzystniejszą dla pracowników gmin- 
nych niż wrjsanie jch do Kasy cho. 
rych. a zarazem jest tylko wykonaniem 
uchwa'onej pragmatyki służbowej. 0- 
świacczvii się za wnioskiem referenta, 
który też uchwalono,ewsaz z rezoiucją 
dra Parnćecu aby było także dopusz- 
czalne udzielanie chorym funkcionarju- 
szom zapomóg pieniężnych na leczen'e. 

Spraw ę 
podwyzszerja podatku gminuego od bl- 

leży na mecze foo:baliowe 
rcfercwał r. Felsztyn, wnosząc na usta. 
newienie opłaty na mecze, przy udziale 
drużyn zagranicznych na 20 prz., zaś dla 
krajowych na 10 prc. 

W dyskusji r. Maiersk. oświadczył się 
zasadniczo Przeciw popieraniu meczów, 
a w zczegć!'rości przeciw pupieraniu 1a- 
pływu cbcych drużyn į żądał utrzyma- 
nia 20 pre. cepiaty dla wszystkich drużyn 
pozalwowsk:ch. : 

Z energiczną obroną Sportu, jako 
kształcenie tężyznę fizyczią i moralną 
młedzieży wystąpił r. Hóflmger przy- 
czem wykazywał, że nasze drużyny kra 
fowe uprawiają czysty sport w przeci- 
wieństwie do zawodowych drużyn 7a- 
grarjcznych. Po przemów:eniu__ tego 
mowcy powzięto uchwałę, w myśl wni'o- 
sków r. Hóflingera i referenta. 

Po załatwieniu kilku spraw pomnigej- 
szych. na porządek weszła pokutująca 
fuż ód łat Sprawa zmiany regulaminu 
obrad Rady miejskie. 

Zgromadzenie wysłuchało w spokoju 
feferalu r. sen. Thulliego. poczem r. 
Szczyrek wniósł na stwierdzenie brakn 
ken.rletu f... jak zwykle Sprawa ta 20- 
stała odroczona „ad calendas zróeas", 
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Śmiertelnie oparzeni mogą 
być uratowani. 


Don'osłe odkrycie medyczne. 


Jak jest powszechnie wiadomo, 
w wypadkach cężkich oparzeń, 
obejmujących więcej niż jedną 
trzecią powierzchzi s.óry człowie” 
ra, wśród typowych objawów o- 
trucia następu e śmierć. W ostat- 
nich czesa h pr. fesorowie wiedeń- 
skiej klini.si uniwersytetskiej za 
pomocą przykładiw praktycznych 
d wiedli iż z<trucie crganizmu 
'złowieka ciężko oparzonego na- 
stępuje z powodu zriszczenia wiel- 
kich ilości białka co wywoiuje 
rozk ad tkaiki i nadmiar produk- 
tów trujących, nazywanych  tryp- 
syną. Rzakcję przeciwko trypsynie 
jest ant tr'psyna. Jaden z profeso- 
rów d-. Sachsel miał cdczyi na 
którym dowodził iż surowica cho- 
rych na dabees zawiera olbrzy« 
mie ilośc. a.titryps ny k'óra po 
zastrzyknięciu ciężko ponarzonym 
p wraca im zdrowie. Dr. S. zavew- 
nia iż z chwilą tego odkrycia lu- 
dzi uległych ciężkim oparzeniom 
bedzie można  doprtwadzić do 
zdrowia. 


EZ 
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konferencja kolejowa 
w Monachium. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20. maja. WM - 
nachium odbyw : się obecnie kon. 
ferencja Micd ,narodowcgo Związ- 
ku kolejowego, w której biorą u- 
dział przedstawiciele Zarządów 
kolejowych wszystkich państw. — 
Z Mnisterstwa kolei zostali na 
konferencję delegowani p^. inży- 
nier G onowski oraz inż. Wekcr, 
Kosferencja zajmuje się ulepsz:- 
niem pod względ:m technicznym 
i eksploatacyjnym międzyn rodo- 
wego ruchu kolejoweg . Mięiz 
innemi poruszane były na korf:- 
rencji sprawy mi¿d'ynar: dowe 
wymiany w gonów towarowy.h, 
ujednostajnienia momenk atury io- 
watów, mających obiz7 w ruchu 
mędz rarcdowym, ośw etlan'e e- 
lektryczae wag nów ku su ących 
między poszcze; óluemi ; ańsiwami, 
zwiększenie wytrzymałości łączni- 
kćw w pociągach ui dzynar do- 
wych i w rowadzenie łączników 
autom tycznych i ^. d. 


| cana zo 


Lniendanfi o zgonie Kilehenera. 


(+) Gen. Ludendo:ff w w: da- 
nej obzcnie nakładem Johna Lane 
książce p. t. „Prawda o Kitche - 
rze“ zamies;zcza list twierdzą y, że 
zagadkowy zcon angielskiego wo- 
dza oraz zat pienie k-ążownika 
Hampth re nie był ' dze em nie- 
mieckiej torpedy Działaiy tu jego 
zdaniem „inne moce, kt re nie ¿y= 
czyły sobie wzmożenia pot gi R - 
sji carskiej, do której miał się 
przyczynić Kich ner“. 


Trucicielki XX wieku. 


Teściowa chciała otruć sy- 


nową. . 


Przed sadom w Gera rozpoczyna się 
w tych dn'ach sensacyfiiy proces prz2- 
ciw ¿cnie radcy trybumału FritzschząJ. 
oskarżonej c usiłrwanie otrucia synowej, 
z domu  barenowuj  Miihłeg-Ilotimann. 
Między teściową a synową istniały za- 
wsze jaknajlepcze stosunk.. 

Kilka miesięcy temu 

na Zamku baronów Miihlig Hotimann, 

rocziców młodej pani Fr:tzsche, odbyło 
się wielkie posiedzenie Stowarzyszeń ko 
biccych z Seksonj. i Turyngi. Przy sto- 
le prezydlainym zasiadła w, charakterze 
rrzewodniczącej zjazdu młoda pani 
Fittzsche, teściowa zaś zająć musiała 
niejsce przy jedrym z bocznych stołów. 
Fakt ten poiraźnił w wysokim stopniu 
słarszą panią Fritzschową. 

W kika dui po te:n 
posiedzeniu zaprosiło cna synowa na 
finżankę kawy. do której wsypała iru. 
cizre. Synowa, Skcsztawawszyv kawę, 
pozula momentalnie jakiś dziwny smak 
więc odstawia ilfiżanke. Araiza kawy 
wykazała ckecność strycknihy. 


Podczas rewizji, 
dokonanej w mieszkaniu radcy Fritzsche- 
£o. znałezieno w bieliźniarce pani domu 
strychninę i ranią radczynię bezzwiocz- 
nie aresztowano. 

Proces wywołał w mieście wielkie 
zainteresowanie — ze względu, iż oble 
parie, zarówno oskarżona, jak : skarżą- 
ca Są osnhistościami, znanemi w całej 
ckolicy, Fosiadają wspaniałe dobra w 
Twyngi i raeża do na.pierwszych tam- 
tejszych rodzin, 

Sąd powołał 50 świadków, pomiędzy 
któremi znąjluią sę -wybłtne osobistości 
z arystokracji niemieckiej. 


` =j 


„GAZETA PORANNA" z dnja 22. maja 1025, 


KOPERNIK 
PREMIERA 


MARYSIEŃKA 
PREMIERA 


NA ROZKAZ POMPADOUR! 


(Miłość i pieniądze) 
Z UROCZĄ LYA MARA. 


Ż tajników nowoczesnego handlu, 


Drzewne interesy pana Titjensa. — Zabrał weksle 
i narobił szxody na 70 tys. złotych, poczem zerwał 
umowę. 


(—) O Ek:pczyturę śledczą P P, we 
Lwowie opat a Słę wczoraj znowu Spra- 
wa. która rzica bardzo clekawe światło 
na etykę pow: jennych kupców: 


Miancwicie frma drzewna „Stern. 
terg ı Dydyński* (3. Maia 2) wniosła 
den esierre o Cszustwo przzctw nijela- 
kemu Titjersowi. eksporiaerowi z Ham- 
burga. Eksporter ten zakupił n podp Sa- 
rej firmy — jak brzmi doniestiarie — 
1000 kubików drzewa Jawnrowezo nie. 
blcwego za cenę 25.000 zł., uiszczając Za- 
datek 10.600 zł. Kupno to uwarunkował 
liłjers dotrzymamien: terminų dostawy 
przez sprźedających, a na zabezpieczenie 
otrzymał weksłe kaucyine ra 46.00) zł. 
Termin dostawy vrpływał 30. kwsctnia. 
Sprzedający przygotował: <trzewo na 
dułgi czas przedtem. Titjnas ogiądnął je. 
a ronieważ miał pewn2 żastrzeże:na co 


j jac się w tem dział ania 


do jakcści, więc po wspólnsm  porozu- 
mieniu się, otrzymzł eszcze bezplatnie 
200 kutików. Mamo to dostawy ne cd- 
bierał z dnia na dzień zwlekał z odbio- 
rem ; w ten sposób przeczekał wyzna- 
czony terinin, a następnie korzystiiąc 
z posiadania weksli kaucyjnych, częściJ- 
wo je zeskontowaf, zrzekając $ik zupzł- 
nie odebrar. a kupionego drzzwa. 

Firma Dydyński į; Sternberg donotru- 
cewwego o- 
szustwa, zwłaszcza, że po1osła łączną 
szkodę 70600 złotych a to weksle kau- 
cyjne na 46.000 zl, koszta Ścięcza drze- 
wa, Graz wartości drzewa łącznie 21.000 
złetvch oskasżyła Titjensa o oszustwo. 

Ekspozytura powierzyła przeptrowa< 
dzenie dcchodzeń kom. Stoikówzwi, któ- 
ry przesłuchał obie strony j skierował 
doniesienie do sadu. 


Fala pożarów w Małopolsce Wschodn. 


Znów pożar pod Gródkiem Jagielońsk m. — Kolosalne 
straty — ocenione na 160 tys. zł 


(—) W Malorałsce Wschodniej od 
jakiegoś czasu szerzy Się w zastrasza- 
jący sposób epidenja pożacśw. Niemal 
codzsentie z tej połaci kraju nadchodzą 
wieści, c szalonych spustoszeniacii Wy- 
rządzonych p!żez groźny żywioł. 

Z Gródka  Jagiellońskicgo nadeszła 
wczoraj wiadomość że w Lslechówce 
obok Janowa wybuchł pożar w tamtej- 
szym tartaku, Z powcedu braku natych- 
m:astawej akcji ratowniczej, og.eń.szylb- 
ko przerzuci! sę ra sąsiadujący z tarta- 
kiem młyn parowy, czierocylindrowv, 
który cały spłonął wraz z urządzen:zm 
elektrycziem i akumulatoram Szkoda 
wyrządzona przez pożar wynosi 60.600 
złotych. Cviekiy te stanowa własność 
Stanisława Tyszkiewicza,  Przepr)wa- 


Niezwyły wypad 


i 


dzone dcchodzenia swierdzity, że ogi:ń 
wybuchł z winy palacza Pioira Paran- 
gi którv cdchodząc na obać, pozosta- 
wil ogień w kotłewn; bez dozoru. 

Jego Samego dnia straże rożarne 
stoczyły walkę z żywiołem w MĘ:stach 
Wielkich Frzed północą z n.zwiademej 
na razie przyczyny wybucuł pożar w 
młynie Seliga. Spłonął cały młyn wraz 
z irwentarzem, Szkoda wynos: ckoło 
100.066 złotych 

Ipidetina pożarów. która grozi ruimą 
materjala Wschodniej Małopolsce musi 
bezwarrnłiowo ustaż, Władz: bezpie- 
czeństwa, oraz czymnik: powełanes walki 
z egnen wintry stanowczo przedsiębrać 
środki, którecby zarobiepały dalszemu 
rozszerzariu się tej groźnej ep:demii. 


ek samochodowy. 


Klejno'y za 200000 dolarów w niebezpiec7eństwie. 


Niezwykły wypadek  automobilowy 
zanotowała wczoraj kronika policyjna w 
Chicago. Peyra dama kierowała autu no 
tlem z taką wprawą, że nagl: automo- 
bil skręcił z bulwaru na chodnik i wpadł 
w szybę wystawową składu jub!terskie. 
go. Najważniejszem następstwem Wy- 
padku było jednak to, że klejnuty war- 
tości około 200.00C dolarów, znajdujące 
się w oknie wystawoweni rozsypały 
się na u!cę, wraz z rożbitem szkłem. 


„stały złamane. popękały 


Niektóre kosztowne okazy iubnierskiż zo 
kamienie pē- 
wy'atywaly z opraw, inne kamienie po. 
rozsypywały się po chodnku wraz z 
setkami pierścionków, broszek Kkolczy= 
ków, Łrarzojetek zegarków itp. 

Policjanci obstawii chodniki "ooko- 
ła i wstrzyn:ali tylko z trudem tłum pu- 
bliczneśc. żadnej... jaskrawych tarw, 
drogocentych kamieni, 


Przegląd prasy. 


„Przegląd Wieczorny“ wyjaśnia 
co praktycznie oznacza decyzja ha- 
ska w Sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku: 

„Przedewszystkiem ani bur= 
mistrz wolnego miasta p. Sahm, 
ani Wysoki Komisarz nie otrzy- 
mali racji zasadniczej, Pogląd ich 


na zakres działania poczty pol- 
skiej zostal odrzucony i tem- 
samem unieważniony dla Ligi Na 
rodów, która opinji Trybunału 
zasięgnęia w tym celu, aby uzy» 
skać ocenę  miarodajną. Rację 
mieliśmy my, określajac prawa 
pocztowe Polski co do ich zakre- 
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su tak, jak to uczyniliśmy przez 
zawieszenie skrzynek  poczto” 
wych, przez zainstalowanie listo- 
noszów i przez otwarcie naszych 
biur dla wszystkich mieszkań- 
ców Gdańska. Pod tym wzglę- 
dem sprawa jest załatwioną osta 
tecznje, gdyż Liga zawsze akcep- 
tuje zarządzenia Trybunału has- 
kiego“. y 

X 

„Rzeczpospolita“ w ostatnim 
swoim numerze pisze o dziwnie 
niezręcznej polityce Niemiec, któ- 
rych nic i nigdy nie jest w stanie 
nauczyć, że mineły bezpowrotnie 
czasy Fryderyka II. Skutkiem tej 
polityki „niedżwiedziej lapy“, obec 
nie Niemcy są zupełnie odosobnio= 
ne i doprowadziły do stworzenia 
kontynentalnej Ligi antyniemieckiej. 
Jak pisze bowiem „Rzeczpospo- 
lita"... 

„Niemcy są państwem, które- 
go apetyt rośnie podczas jedze- 
nja, W trakcie dyskusji praso- 
wej na temat nowego rozbioru 
Polski dzienniki niemieckie wy- 
gadały sie, że Niemcy właściwie 
powinny prócz ziem polskich 
zabrać także i Austrię. Natych= 
miast skutkiem tego stanęły po 
Stronie Polski Jugosławia, i to 
bardzo zdecydowanie, Rumunja 
Czechosłowacja. której minister 
spraw zagranicznych ostentacyj- 
nie przyjechał do Warszawy. A 
Włochy pierwszy raz się zamie- 
pokoiły*, 

ë * 

„Kurjer Warszawski“ stwierdza 
kategorycznie, że naród niemiecki 
działał zawsze i działa zgodnie ze 
swoim rządem i, że wszystko to ce 
się dziejs w Niemczech jest beze 
warunkowo aprobowane przez ca“ 
ły naród: 

„Przeciwstawianie pioczciwe- 
go i Bogu ducha winnego ludu 
niemieckiego jego narzucającym 
mu się pruskim prowodyrom 
stało się ulubioną zwrotką wszy- 
stkich zagranicznych  popleczni- 
ków Niemiec. Z chwila wymie- 
cenią przez rewolucję tych złych 
duchów ludu niemieckiego pozo- 
stawał już tylko naród dobro* 
duszny, pełen cnót istotnie pier- 
wszorzednych, a wolny od tych 
tendench. któremi Niemcy przed 
wojenne budziły tak powszechny 
niepokój 

Te iegende o dulizmie niemie- 
ckim przekreśliło 14 mili. wybor: 
ców Hindenburga. Niemcy nie są 
bynajmniej narodem wodzonym 
za nos da złego, Robią, co sam 
chca. Politycy nie moga uż za- 
mykać na to dobrowolnie oczw. 
lecz mszą wysnuć z tego na- 
stępstwa* 

mm Wiki o URSS 


ZAWIADOMIENIE. 

Znany ı wytrawny pedagog modnych - 
tańców p. Mamice. obdarzony zdolno- 
ścią pręakiego nauczania najniezdolniej- 
szych amatorów tańca, po długo:etniej 
praktyce w Paryżu bawi w Polsze. Mi- 
le przyjmewany w Krakowiz i Warsza- 
wie, rezyinuzł swą działalność > wiel. 
kiem powodzeniem  nauczając najłrud- 
niejszych tańców, Jak „tanga“ ; „blons“ 
w krótkim czasie, 

Obecrie wyjeżdża do Krynicy, gdzie 
zamierza przez sezon |letnr wykładać 
lekcje tańców. Sadz'my, iż w Krynicy 
przyjęty będzie z równem powodzeniem. 

2878 


„szczony troskliwą dłonią 


Nr. 726 


"„BAZETA PORANNA” 


z dnła 22. maja 1925, 


Noc majowa nad brzegami Dniestru. . 


Poeza i proza w mieście kwitnących sadów. 


Zaleszczyki, w maju. 

Jest sobie takie małe — małe 
tnasteczko, Dniestru ramieniem mi 
łośnie otulone. Nad nurtem srebrzy- 
sto seledynowych wód, rozsypane 
domki, drobne, miluchne błyszczą 
czerwienią dachów, wśród bieli 
kwitnących drzew. Domki iakby z 
bajki, przyklejone do ziemi, ręką 

dobroczynnej wróżk!, 
na tle wyniosłych wzgórz stalowo 
szarych, Każdy domek wśród sadu. 

Już wczesnem  przedwiośniem 
nabrzmiewają pęki  filigranowych 
drzew morelowych. Raz tylko mu 
Śnięte dobroczynnym słońca ` pro- 
mieniem, otwierają swe wonne kie- 
lchy, kwieciem bujnem osypując 
ciemne gałązek pnęciki, zanim je 
zdoła wesoła zieleń młodych list- 
ków okrasić, Jeszcze w około na 
zboczach wzgórz świecą bielą ostat 
niego śniegu płaty, minionej zimy 
marudery, a 

sady morelowe już kwitną, 
radujac duszę zwiastowaniem nad- 
chodzącej wiosny. 

Na łagodnem wzniesjeniu wśród 
miasteczka kwitnących sadów, 
króluje największy z nich, wypie* 
znawcy, 
siatką wonnych aleji kwietnych 
poprzecinany. Szlachetne karłowa- 
te drzewa roztulają swych czubów 
śnieżno-biale kiście, niby oblubie- 
nic szczęśliwych bukiety. 

Po morelach 

kwitną jabłonie, 
różowawo zapłonione, wiśnie, gru- 
sze i śliwy migdałów gorżkich aro 
matem zanoszące. Winograd wiot- 
kie pędy podnosi, prężąc je ku 
słońcu. Rozłożystą ciemną koroną 
gałęzi szeleszczą włoskie orzechy, 
najpóźniej kwitnące, olbrzymy,,. 

Gtupy akacji 

(bujnie po całem m'asteczku rozrzu- 
cone ociemają ścieżek  przechod- 
nich szlaki, 

Gdy już ostatnie senne płatki 
przekwitających sadów spływają 
na ziemię, młoda zieleń okrywa a- 
kacje, Przemjający przepych kwie 


cia sadów przechodzi w akacit 
kwitnących słodycz, 

Na krańcu miasteczka zdobi 
„wyniosły 


stromy brzeg Dniestru 
aleja młodych wiśni, rówrutka, 
dwurzędna. Maj, wiosny najmłod- 
sze, najmilsze dziecię przybył do 
nas mlodych wiśni aleją. 
| Czókały nań pragnących fiol- 
ków liljowe westchnienia, stokroci 
różowanych prężne pęki į rzędy 
marcyzów  zadumanych, czekały 
„białe dzwonki kotwaljowe, drżące 
na łodyżkach i dumnych tulipanów 
świetne kielichy. Przybył — roz- 
budzł bujnych bzów bogactwo, 
'wyczarował 
wornych jaśminów cuda. 

'Musnąt różę kremowĄ, Marechal 
Niel, a owalne jej paki, chciwie 
kropelki rosy chłonące, w przepy* 
Szne kwiaty się pozamieniały. Syp- 
na? gorącemi skrami żaru słonecz- 
nego į wszystkłe zakwitły kwiaty. 

Kwitną kwiaty ogrodów na- 


(Koresp. własna Qazety Poranmej). 


szych, czekając na spełniecje swych 
przeznaczeń, Wo radość jednej 


szcząsuej chwili pragnąc się prze- 
mienjć, chylą kraśne główki, drżą” 
ce z oczekiwana... 
godzinie 

kwiaty śnią baśń odwieczną 
o chciwej dłoni, co je zerwie rw 


W zmierzchu 


chem _ pieszczotliwym a mocnym. 
Ofiarnych słodkich kwiatów zer- 
wie pęki, by gdzieś u stóp drogich 
upojnem legły wspomnieniem chwili 
szalonej, minionej. Lub złoży w smu 
kie kryształy zacisznej komnaty, 
gdzie więdnąc powoi zapłaczą 
balsamem woni. 


PRFZYDENT RZESZY Żowókia > HINDENBURG W GRONIE SWEJ 
RODZINY. 
Od lewej strony żona prezydenta; jego zięć major Beckbusan į tegoż żona na 
prawo syn H:.ndenburga. 


Tragiczne dzieje hrabiny Łubieńskiej, 


Śmiertelny strzał przerwał pasmo smutnego życia. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa 20. maja. 

W jednym z nume'ów hotelu 
,Me'ropo.* przy ul. Mar załkow- 
s jei nr. 104 zamieszkiwaa od 
pewnego czasu młoda i wytao na 
dana o nazwisku h^. Miii Łubień- 
skiej. 

Wczoraj nd rarem w pokou 
jej rozegł się strzał, Giy zaalar- 
mowana jego «dzło en służba po- 
speszyła do p koju za tała Łu- 
bieńską ociekaiącą krwią i dają ą 
słabe oznaki ży.ia. Wezwano Fo- 
gotowie które .tw erdziło nisbez= 
piecz 'ą ranę posirzałową w o oli- 
cy serca, Łubieńską w stanie nie- 
przytomnym przewiezi no do szpi- 
taa Cz. Jezu; gdzie po długich 
cierpi niach ub'eszłej ncy umarł... 


Historja hr. Łub'eńskiej jest 
pełna tragedji. 
Łu i:ńska była wdowi po głoś- 


nym swego czasu hr. Łubieńskim 
ra Zawidowskim, który jako o'i- 


c:r 'oztrwoniwszy na hulankach 
pieniądze skarbowe zo ał pize: 
tąd skaza y ra kaię Śmierci i roz- 
s rzelany. 


Stracony hr. Łubieński 


pjat |anią Milę za ż nę r.wni.ź 
w Okolicznoś.iacu niezwykłych. 
Oo eden z książąt, iawiący w 
Warszawie po wie zce z Rosji, 
żyjąc w czułej przy ażni z p. M'ą, 
a przedew zystk em cze pąc z te- 
go źródła -ro: ki na swe u'rzyma- 
ni: wyswatał w s;rytny sposób 
hr. Łubi.ńskie.o ze swą przyja- 
ciółką. 


Nędza i nieszczęśliwa 

miłość. 

Po straceni: męża Ł. pędziła 
żrwot ba dzo c'ężki. Powodem ta - 
g ięca się jei obe nie na życie 
była między innem' nieszczęśiwą 
ni ość, a ta że nęd a. 


POSZUKUJE SIĘ 


Akwizytorów do zbierania oółogzeń, 


Zgłoszenia osobiste. 


Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6. 


Str. 7 


Rozbłyśnięta gwiazd migotem 
dziwnie 

ciepła jest naszą toc majowa, 
Akacje ożywają, chwilami słowi- 
ków trylem nabrzmiewając, to znów 
harfy eolskie. Przyziemną ciężką fa- 
lą płynie upojna woń miękkich ki- 
ści akacjowych. Owiane haszyszem 
aromatów, snują się cienie osób, 
przechodzących czarnemi grupami. 
Pianissimo rozbrzmiewają dźwięki 
mandolin, ' wtórując smętnym gło- 
sem śpiewaków z Bożej łaski. 
Przerywając szepty rozmów pły- 
ną serenady, barkarole, canzonetty. 


Sen odbiega powiek... 

Na wysrebrzonej miesiącem 
Dniestru toni. chyboczą się seme 
łodzie. Lańcuchami do brzegu znie- 
wolone, by czasem się wyrwać nie 
próbowały, kiedy je tęsknota za 
morza kolebką ogarnie,  Pobladła 
w seledynie poświaty księżycowej 
aleja wiśniowa, patrzy na łodzie u 
stóp jej spętane, Szeleszcza listecz- 
ki współczujaco. żałośnie. Marzy 
się wiśniom macierzystego sadu 
bujna radość, której. choć już w 
obcej drogi szlak wrośnięte, za- 
pomnieć nie mogą. 


Krótką jest noc majowa, 
przemija jak wszystko piękne, 
błysk daleki — świta. Przerażliwy, 
przeciągły zwiad płoszy jej szare 
chwile ostatnie, To rumuńska fa" 
bryka cukru, wstęga Dniestru tyl- 
ko od nas oddzielona, sygnalizuje 
dzień pracy. 

Za chwił parę, płomienista, ©- 
gromna kula słoneczna kąpie się w 
nurtach Dniestru, sycąc je swem 
ciepłem. 

Południem tuż przy czarmym 
szkielecie żelaznego mostu  kolejo- 
wego, 


roi się od barwnych sylwetek 

kapiących się osób, 
przeplatanych czarnego  trykotu 
plamami. Bryzgaiac pianą fal i chi- 
chotem  rozradowanych głosów, 
pluskają w przejrzystej wodzie, 
Słońce złoci główki igrających 
dzieci i miałkiego piachu drobiny» 
opaiając brzoskwiniowo policzki i 
ramiona, 

Ciepłej tu niż w całej. Polsce. 
W meście kwitnących sadów mie- 
szka wiosna, ztąd na cały kraj 
spływa, budząc w sercach mieszkań 
ców stolicy i wielkich miast 


pragnienie wytchujenia | tęsknotę 
wyjazdu. 

Kto raz ie pozna, nie zapomtna 
i powraca, gdyż piękne jest miasto 
kwitnących sadów. Nie jest to ìde- 
alne, fantastyczne miasteczko z baj- 
ki japońskiej, Kwiecie jego sadów 
przemienia się w ponętne, ogromne 
przewyborne owoce. Siła gorące- 
go słońca działa zbawiennie ra 
osłabione organizmy, Gorący pla- 
sek otula miękko ciało, a woda 
rzeki hartuje wycieńczone pracą 
lub cierpieniem nerwy. | 

Darowane nam szczodrą dłonią 
natury tu na kresach południowo- 
wschodn'ch „Miasto sadów kwitł- 
nących* raduje serca i oczy, 

Niedowiarkom i sceptykom wol- 
no przyjechać, by się przekonać... 

Ela S. 


——— z 


Sfr 8 


Korzyści płynące z Tar- 
gów. 


Po świeżo 4. i Targu 
Poznańskim, wobec zbliżających 
Lwowskich Targach Wschodnich, 
pożądaną jęst rzeczą rozważenie 
tych różnorakich korzyści, jakte 
zawiera w sobie instytucja targów. 
zarówno dla sier przemysłowych 
i kupieckich, jak i szerszego spo- 
deczeństwa całego Państwa, 

Rzućmy okiem na stosunek tar- 
gów do przemysłu i handlu. Dzięki 
udziałowi w targach ma przemysł 
możność przedewszystkiem rozsze- 
rzenia swych terenów zbytu i sfe- 
ry wpływów, co zwłaszcza dla 
przemysłu polskiego jest stale nie- 
ztniernie aktualną kwestją. Dzieje 
się to jednak nietylko bezpośrednio 
drogą zawiazywania nowych sto- 
sunków, ale i pośrednio przez za- 
znajomienie się z lepszemi produk- 
tami, na podstawie czego może w 
lepszyć własny towar i zwiększyć 
przez to iłość zbywanych produk- 
tów, Wyjątkowo tylko producent 
bezpośrednio styka się z konsumen 
tem, a nawet i detalistą. Dla prze- 
mysłowca zatem targi mają potrój: 
ne znaczenie: ekspanzyjne, dydak- 
tyczne į propagandystyczne, Nie- 
mniej doniosłe jest czwarte, które 
nazwałbym oszczędnościawem. U- 
trzymywanie w obecnych czasach 
agentów j komiwojażerów, zastęp- 
ców i filii. jest przy panującym za- 
stcju niejednokrotnie zbyt kosz- 
townem, by przeciętny przemysło- 
wiec mógł sobie na nie pozwolić. 
Są to jednak konieczne akcesoria 
dla utrzymania kontaktu z odbior, 
cą, o ile nje chce się tych ostatnich 
stracjć na rzecz bardziej ruchliwe- 
go konkurenta. Jedynie targi są 
w stanie zastąpić agentów į zastęp" 
ców umożliwiając bez kosztow- 
nych podróży bezpośredni kontak: 
z klijentelą, a przez to oszczędza- 
ią olbrzymich wydatków. Praw- 
dztwość tych korzyści potwierdza 
corocznie ołbrzymia ilość firm wy- 
stawiających na różnych targach. 
15.000 wystawców w Lipsku. po 
40.000 w- Paryżu, Wiedniu, Liber- 
cu, po 3.000 w Frankfurcie i Pra- 
dze, około 2.000 w Brukseli i Lyo- 
nie, 1.500 w Wrocławiu. Lwowie, 
Utrechcje, 1.000 w Londynie, Me- 
djolanie, Bazylei i t. d. Są to cyfry 
olbrzymie, które siłą swoją doku- 
mectują doniosłość targów. Zważ- 
my jeszcze, Że n. p. na targach 
lwowskich 600 firm wystawtało 
cztery razy, a 720 firm trzy razy 
Z rzędu, 

Przejdźmy z kolei do korzyści, 

łakie kryją w sobie targi dļa kup- 
ca. Najważniejszym atutem, jakie 
kryją w sobie dla niego targi to 
możność selekcji i porównania, któ- 
rej to możności niema w stosur- 
kach poza targowych, gdzie ku- 
piec zdany iest na próbki, przed- 
stawiane mu sporadycznie, przez 
agentów ? komisjonerów. Niemniej 
ważną korzyścią jest zaznajomie- 
nie się z nowymi kreaciamt 1 
modelami, z świeżo wprowadzone- 
mi  niepszeniami i wynalazkami 
swej branży i odpowiednio do te- 
go trzipełnienie swych zapasów. 

Równie pożyteczna jest dla kup- 
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Od jutra 22. b. m. w cyrku A. Kornackiego 


ALKI ZAPAŚNICZE 


nowego zespołu, nieznanych szampienów światowej sławy. 


Bliższe szczegóły na afiszach. Pozatem występy całego ensembl: cęrkowego: 


Z życia pro wincjł. 


~ 


Święto strażackie w Żółkwi. 


(Od naszego stałego 
Żółkiew, w maju. 


Niezwykłe Święto obchodził dziś 
nasz gród, święte ndekorowania oS.wla- 
łych w służbie dla dobra miasta człcen. 
ków straży ochotniczej, 

O godz. 9 zapełał się kzściół UO. 
Dominikanów naczslnkami władz pań- 
stwowych, wojskawy/cn, samerząćo- 
wych itd. craz zasiępami straży ochot- 
niczej | po ooprawieniw przez ks. prof. 
Wotka nabożeństwie, uiai się wymie- 
bien: na plac przed „Gwiazdą'. 

Tu ćckorał r.aczelnik straży ochotn. 
p. insp. Janz udekorcwana pp. Józera 
Szuperskiego, Micheła Sorokiewicza i 
Stanisława Jurkiewicza za 40 letnią 
służbę, Józefa Leszczyńskiego za 35 let. 
mią, Jena Reklifskiego. Karola Szuper- 
skiego, Józefa Szindlera Anton'ego Szar 
kę ı Władysława Żółkiewskiego za 30- 
letnią służbę—odznakami  parniątków., 
przedstawiającemi wśród emblematów 
strażackich rzymskimi cyirami liczbę lat. 

Następnie wyzłosił przemowę okoli- 
cznhośiową wiceprezes sirażv ochoin. 
p. Ludwik Iwański, po uksiizzeniy któ- 
rej nastapiła 

dziarska defiłada strażakć w 
rrzęd rerrezentantami władz i rows u. 
dekorowanymi. 

W końcu pódsimywał gości Wydział 
śniadaniem w salł „Gwiazdy“: Widzie- 
liśmy tam pp. radcę wojew: Zielińskiego 
statoste tut. pewiatu, radzz Obmińskie- 
go nacz. tut. sądu, pułk. Okiedzińskiego. 
dowódcę garrizonu; komisarza t'zad. dza 
Turzańskiego, nadkom. Sędzin:ra ko- 
merdanta pewiat. PP, staroste Fracz- 
kcwskego ks. Barairyka radzę inż. Sa. 
wickiego przew. Organizacj narodowej. 


korespondenta.) 


rejenta Miskiego prezesa Sokoła, Czaj- 
kowyskiego weterynarza pow. ira Lang- 
banka lekarza miejsk., dra Reklińskiegn, 
dra Schlossera, mż. Licntenberga itd. 
Toasty 

wygłosili pp. Iwański, radca Zieliński, 
radcą 'bm-ński, radca Sawicki dr. Tu- 
rzański, ks. Baranyk Szuperski Józef, 
inż. Lichtenberg, strażak Wojtswicki 1 
zastępca Nacz. straży Lenartowicz. 

Po każdym toaście śpiewała rniłódź 
strazacka „Niech żyje“ a po ruskiej 
przemowie ks. Baranyka Manahaja 
wta“. k 

W bardzo miłym nastroju przecią- 
gnęła się ta uroczystość do godz. 12. 

Przerzedzone i rozjłuźnicne podczas 
winy 

kadry straży Ocholn czej 

zorganizowane w maju 1921 r, dzieki 
staraniom į zabiegom pp. Port'rego Gem 
barowskiego, b. dyrektora elektrowni 
niejskiej i Tomasza Mnicha b. inspekto. 
Ta policji miejskiej, doznały w dalszym 
ciągu powiększenia zastępu członków w 
czerwcu 1923 r. 

Wybrawsi wówczas na prezesa p. sta- 
rosta Stępicń ? na naczelnika p. innp. 
Janz. dłumołetni naczelnik zawod. stra- 
ży pożarn. dokładają ciągie ogromnych 
starań i ich to szczeremu poparciu przy- 
pisać należy r>żwój naszej straży. 

Brak wspinalni 3 wielu przyrządów 
hamuje tok wyszkolenia tej chętnej pra- 
cy druzyny.: 

Do dalszego rozwoju tej straży prze. 
ciwpożarowej przyczynić się winny po- 
parciem moralnem j. wydatniziszem ma- 
terialnem tutejsze władze rządowe i ko- 
mumalne których pieczy oddano mienie 
obywateli. F. Hay. 


Nowiny przemyskie. 


Obchód rocznicy koronacji Chrobrego — 


Korferencja w sprawie heZr,bocia, — 


Radio, — Mizerja | ras*ćj. — Zgromadzenie Izby Adwokatów, 
(Od naszego korespondenta) 


Przemyśl w maju. 


Ctchód 900.ej rocznicy Kkaronacji 
Brlesława Chrobrego odbył się tu z nje- 
zwykłą uroczystością przy wvbiinvm u- 
dziale wejska į sfer oficja nych. Domy 
prywatne ; budynki rządowe, ozdobiona 
cherągwiami: okna narepkami. z talus- 
trad zaś balkonów zwjsały iaa 
te dysyany. Pod wzgiędem dekoratyw. 
nvm obchói *en prześcignął poriekąd 
raczmicę 3 małową. 

Zapcwiedziama ra wtorek 19 bm. 
konferencja w sprawie walki z bezrobo- 
ciem cdłożona została do piątku 22 tm. 

Radjo rozpowSzechnia się od dłuższe- 
go czasu w coraz szerszych sferah 


przemyskiej pubłiczi:eści. Trzy repre- 
zeniacje aparatów rozmaitych systemów 
usiłują więc zainteresować . meloma- 
nów. inż Brüll! urządza radjckonzerty, 
pcedcbnie inż. Gołdbzrg oraz p. Stvii. Lu 
dzie się interesują. słuchają — pytają — 
ale najlepsze chęci rozbiegają się o do- 
tkliwy brak gotówki. Ten stan rzeczy 
zamiemta życie kulturalne na pustynię, 
podczas gdy wszystko frne już dawno 
spowszedniało, To też miasto systematy 
cznie i wytrwałe zmierza do zupełnego 
ukóstwa szhodząc z „wyżvn“ przed- 
mieścia Lwwa do rzędu mieściny pro- 
winełonalnej. Pokoje do śniadań — co za 
wdziek w nazwie samei — chylą sie ku 
upadkowi. Inflacyjny okres gości, o sze- 


ca reklama towaru, jaką dają tar- 
gi, gdyż dla dobrze zarekłamowa- 
aego towaru łatwiej mu w następ- 
stwie zmaleść połe zbytu. 


Widzimy zatem, że podobnie, 
jak dla przemysłowca tak i dla 
kupca udział w tarzach połączony 
jest z  wielorakiemi korzyściami. 
To też kupcy stałe zjeżdżają na 
targi, co jest najlepszym dowodem 
tych korzyści. I tu cyfry potwier- 
dzają słuszność naszego Trozumo- 
wania, Wedle ostatnich danych, w 


dział zwiedzających, wśród  któ- 
rych, rzecz prosta. dominują kup" 
cy, bvł następuiący: na targach w 
Londynie ponad 900.000, w Paryżu 
600 tysięcy, w Wiedniu 400 tvsię- 
cy, Barcelonie. Lwowie i Glasgo- 
wie ca. 150 tysięcy, w Lipsku, 
Brukseli, Birminghamie z góra 10% 
tysięcy. Cyfry te są najlepszą mia 
ra zainteresowania się instytucją 
targów handlowych i świadectwem 
korzyści jakie ogldają. 


Koman ' zammaj 


Ne. 7426 


rokiej naturze — minął — jak czasy 


zwyżek giełdowych. 

Walne Zgromadzenie członków Prze- 
myskiej Izty Adwokatów odbyło się w 
piątek 15 bm., przy licznym udziale, 
Prezydentem Izby wybrano ponownie 
p. dr. L. Tarnawskiego, nestora palestry 
cieszącego Się powszechiym szacun. 
kiem. Zastęrcą prezesa wybrany został 
p. dr. J. Mester. Ponadto dokonano wy- 
borów do POZA nych. władz Izby. 


Lig! ku obronie czej, 


Czci obywatelskiej nie chroni 
ustawodawstwo w mierze wys ar- 
cza ącej. Kary za naruszenie tego 
pierwszerz duego dobra -zbyt nis- 
kie, także z powodu swego. rodza- 
ju (ares: t grzywny) nie dają z1- 
zwyczaj zadośćuczynienia obrażo= 
nemu, nadto zaś ne mogą działać 
zapobiegająco. R.forma ustawo- 
ARR” wa dła usunięcia tego nie- 

dzmagania przedstawia zagadnie- 
nie bardo trudn: do rozwiązania 
z powodu odr bnej w:aściwości 
przestępstw przeciw czci ludzkiej 
a przestępstw godzących na inne 
dobra. Nim to nastąpi, jest obo- 
wiązkiem społeczeństwa zapełnić 
próżn ę. 

W Małopolsce poczęła spełni: é 
przed wojną to zad ni* „Liga ku 
ochronie czc.*. Jej sądy hon:rowe 
r patrywaty prze: zlo 250 zgłoszo- 
nych u hybień, przeszło więc 500 
współobywateli znalazło za jej po- 
mocą ochronę svej czci a zazwy« 
zaj także wzajemne  pojednan e. 
znamiennem jest że już w pierw 
szym 
dwie a w następn/m z 27 spraw 
aż czternaśzi: było zg!0os'on:ch 

rzez osoby niebędące czło kami 

Lizi, niepołączene z nią zatem 
eszcze ideowo. W dalszych latach 
powaca Ligi, wzrastała. 

Podczas wo.ny działalność Li- 
gi osłabła, lecz nie zanikła. Nad- 
szedł 'ednak czas sęgnąć d> daw- 
nych d b ych trad. cji, którym by- 
ma mniej ne sprzeci ia się nowy 
ukła si: społecznych. 

Głó: ny zarz”d Ligi pod:jmuje 
starania, by jej dzalalność skon- 
centrować w nasz j stolicy, War- 
Sząwie, sąd i jednak, że winien 
p'z d:wszystkiem uz'skać jak naj- 
szersze uznanie dla Ligi na swym 
dawnym zakiesie terytorja' nym t. j. 
w Małopol cx Specjalne sądy ho- 
norowe istni ejące w łonie poszcze- 
gó.nycł z'zeszeń załatwiają jedy- 
ne spory między własnymi człon- 
kami. 

Biuro główsego Zarządu Ligi 
znajd je się ob cne we M 3% 
przy ul. Ossolińskich Nr, per- 
er, drzwi Nr. 1 (se rei EM naka. 
du nar. im. Ossoliń kich), gdzie 
nowi członkowie zech ą zg!'aszać 
chęć pr vstą ienia za pos ednic- 
twem  „ednego z członków Ligi, 
którego także Zarząd włkazać 
moża, rodpisując  przygot wane 
d: klaracje „że zobowiązuje sę nie 
brać udzału w pojedynkach i 
wszys kiemi słani popierać cele 
Towarzystwa” : Wkładka roczna 
win si 3 zł. Dotychczażowi człon- 
kowie zechcą ją skł daś równ eż 
ped powyższym adresem za r. 
1925. 

è 


ZAKŁAD DENTYST..TECHNICZNY 
MAKSYMILJAN MOHR 
były asystent |, kierownik Dra Nach- 
lowskiego 
> ul. Poddesk eg; 9. parter, 
Dla urzedników 50% zmżki za okaza- 
niem legityma zjl. 2873-5 


roku dziaania z 7 "praw ` 


Nr. 74.6 


HOTEL EUROPEJSKI (plac Marlacki, 
Przyjechali 19 naja 1925: 

Krukowski Józef dyrekt»; z Krako- 
wa; Utitz Juljusz, kupłec z Paryża; Du- 
da Stofan, urzędnik z Krakowa; Święcki 
Jan prokur, z Lublina; Radomski Alek- 
ssader. przemysl. z Borzechowa; Czer- 
ski Stanisław, przeznysł. ze Zwierzyńca; 
TMsch Kornelja, wdowa po dyr. z Byd. 
goszczy; Owsiak Jan, kontr. skarb. ze 
Sołotwiwy; Budyński Adolf, komis. 
kontr. skarb, ze Stanisławowa; Mehl 
Gostaw. kupiec z Wiednia; Kowalewska 
sułja. prof. gimn. z Warszawy;  Woliń- 
ski Mieczysław, cbvwatel z Trepzzy: 
Otorowski Ludwik, inż. leśn. z Krako- 
mwa; Kubica Ignacy. właśc. tartaku z Go- 
skrry; Małobęcki Mieczysław, ohywatel 
z Woli Szczerzeckiej; Kranthamer Ar. 
tur dyrektor ze Stantslawowa. 

awa 


TEATR WIELKI. 
Czwartałą 20 bm. „Don Juan" (gość. 
mystęp J. Węgrzyna). 
Piątek, 21. bm. „Casancva'. 
Sobota, 22 bm. o godz. 7 wiecz. „Don 
Juan“ (gość, występ J. Węgrzyna). 
Niedztela, 23. bm. o godu, 3 pop. 
„Obrona Częstochowy" “przedstawienia 
popuiarre). 
Niedzłeła, 23. bm o 7.30 wiecz. „Ca- 
sanr ya“ 
Poniedziałek, 24 bm. .Don Juan" (o- 
statni gość. występ J. Węgrzyna). 
TEATR MAŁY. 
Czwartek „Wielka ks'ężua į chtopiec 
hotelowy”. 
Piątek, 21 bm. „„Spadkosierca", 
Sotcta, 22 bmi. o godz. 3 pop. „Obro- 
ma Częstochowy” (przedstawienie dla 
mlodzieży szkolnej). 
Sobota, 22 bm, , Spadkobiercą*, 
TEATR NOWOŚCI 
Czwartek..20 bm. „Ostatni walc% (ga88. 
występ L Messal į Marjańskiegoj. 
Piątek. 21. bm. „Bajadera“ (ostatni 
występ L. Messal), 
RY. WEZ 
Nowa cpereika, Pod kierunkiem nie- 
strudzonego reżysera Kuiigowskiego cd- 
bywają się próby z nowej operteki G:l- 
berta p. t „Dama w purpurze”, którą 
ujrzymy już w przyszłym tygodniu. 
* pzzazzzeijj mana 


Polskie Towarzysiwy Muzyczne: 
Wtorek 26 maja: J. Brahmsa „Requiem“ 


na wielką orkiesirę. chóry, cręany 

i sola. 2872-2 
m0 

Dziś 21. bm. w cyrku A. Kornackiego 

Wielkie 2882 


Przedstawienie Benefisowe 


na dochód fenomenalnego 
R artysty, króla żelaza 
Berefisant wystąpi dziś po raz ostatni. 
Caesa | na 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. 

Posiedzenie raukowe odbędzie się w 
Piatek. 22, bm. o godz. 6 wiecz. Porzą- 
dak dzienny: 1) Pokazy chorych; 2) 
wykład dr. Mehrer „O hematurji", 
' Koło Architektów Polskich 'w porozu- 
mieniu z kom:sją zdrojową Krynicy toZ- 
Blscje konkws na projekt kiosku mu- 
zycznego w Krynicy. Termin dx 30. maja 
1925. Nagrody 500, 300 i 200 zł. Blidsze 
warunk: w Kole Architektów Polsk.ch 
Lwów, Zimorowicza 9. 

Ryte uczennice k erowniczkij szkoły 
Bnzyczrej Joanny Laureckiej, zkiora się 
iw Szkole żeń i». M. Konopnickiej przy 
ul. Zietcnej |. 10, I p. drža 22 mala, w pią 
tok, o godzinie 6 popol. Stanisława Gu- 
łozórska, 

Zjazd kciezńw, którzy, w r. 1905 zdali 
egzamin dojrzałości w gimnazjum w. 

zeżanach, odbędzie się w Brzeżanach 
w. dmiach 28 t 29 czerwca 1925. Zgłosze. 


„QAZETA PORANNA" 


0 gwałt i 


z dnia 21, maja 1925, 


kazirodztwo * 


toczyły się wczoraj dwie sprawy w sądzie okręgowym. 


(—) Przed sądem okręgowym 
karnym we Lwowie toczyły się 
wczoraj dwie rczprawy o zgwał- 
cenie. I tak przed t ybunałem pod 
przewodnictwem r. Dworzaka sta- 
nął wczoraj czeladrik masarski T.- 
deusz Gilnczewski, lat 46, który w 
mieszkanu swem przed dwome 
miesiacami zniewolił służąc; 14-le- 
tnią Kizimierę Ł. 

Obrońca o:karżoneg > dr. Kib tz 
postawił wniosek o odroczenie 
rcz.rawy, celem przesłuchania 


świadków. Do wniosku tego try- 
bunał się przychylił. 

Przed sędzią r. Huthem c dpo- 
w adał wczoraj Dominik K źwi r- 
czuk, bednarz z zawodu, za «bro- 
dnię kazirodztwa, dokoranej na 
swej nieślubnej córce Ludwice G. 

Po przeprowadzonej rozpraw e, 
która wykazała winę oskarżonego, 
sędzia Huth wydał wy ok z”sądza- 
jący oskarżonego na 3 i pół mie- 
siąca więzienia, 


Żerujące hyeny na pogorzejisku. | 


Echa pożaru na Bogdanówce. 


(—) Pogorzelcy z Bogdanówki, 
którzy dopiero obecnie przeprowa- 
dzają bilans swych strat, stwier- 
dzają, że podczas akcji ratunkowej 
wkradły się w szeregi ratujący:h 
by:ny, które wykorzystały nieszczę- 
sną katastrofę dla celów rabunko= 
wych. 

I tak, gdy R5ża Mischel, zam. 
Bogdanówka 5, wynłosła swoje 
rzeczy ma pole, a między innem. 
rzeczami i kasetkę ogniotrwałą, 
nieznary sprawca kasetkę tę roz- 
bił i skradł parę kolczyków z 9 
brylantami, wartości 4000 zł, 5 0 


zł gotówką, oraz dwie książeczki 
Kasy oszczędności na kwotę 500 z`. 
wyrządzając jej szkodę na 5.00 
złotych. 

Także jacyś złodzieje, którzy 
pomagali Hermanowi Steinwurzlo- 
wi, właść. sklepu tytoniowego, 
Bogdanówka 6, wynosić rzeczy, w 
zamieszaniu skradli na jego szkodę 
ze Szafy kosztowności, 40 koron 
w srebrze, łącznej wartości 1000 
złotych. 

II. komisarjat P. P. zajął się 
bardzo energicznie wyszukaniem 
sprawców tych kradzi:ży. 


Potworna zbrodnia w wiejskiej zagrodzie, 


Podejrzanego o kradzież zatłuc ono drągami jak wście- 
kłe zwierzę, 


Powiatowa komenda P. P. w 
Żółkwi dowiedziała się poufnie, że 
onegdaj w Turynce pod Żółkwią, 
gospodarze Micha! Skiba, Wasyl 
Kłymko, Józ f Chmiel, Wasyl Łucz- 
ko, Iwan Kłymko i Semko Harbaj, 
zamordowali jakiegoś osobnika 
nieznanego narazie nazwiska, kió- 
rego zwłoki zakopali na tępnie nı 
sąsiadującym z domem Skiby ob- 
szarze dworskiem, 

Przeprowaczone natychmiast 
dochodzenia potwierdziły to donie- 
sienie. Okazało się, Ż: przed tygo- 
dniem do mieszkania Skiby Mi- 
chała w Turynce zapukał wieczo- 
rem jakiś człowiek prosząc o no- 
cleg. Prośbie ej Skiba zadość- 
uczynił, a następnego dnia rano, 
ów nieznajomy odszedł w niewia- 
dowym kierunku. Onegdaj w nocy 


ów neznajomy znowu się zjawił 
na podwórzu Skiby. U rzawszy go 
Sk ba podejrzewając przybyłego o 
zamiar kradzieży, wywołał Sąs a- 
dów: Kłymkę Wasyla i Iwana, Jó- 
zefa Chmiela, Wasyla  Łuczkę 
i Semka Horbaja. Wymienieni po- 
ciwycili nieznajomego, wciągnęli 
go do sieni i poczęli bić drągami 
po głowie. Gdy ów osobnik stra- 
ciwszy przytomność padł na zie- 
mię, zwyrodniali chłopi poczęli go 
tłuc ob'asami, tak długo, aż mal- 
tretowany przez nich człowiek sko- 
nał, Oprawcy widzą ', że ofiara 
ich nie żyje, ukryli zwłoki w ko- 
mórce, a rano zakopali na sąsie- 
dnim obszarze dworskim. Na pod- 
stawie tych danych, bestjalskich 
chłopów aresztowano i odstawio- 
no do sądu w Żółkwi. 


ma należy nadsyłać do rąk adw. dra 
Edwarda Holldndera we Lwowie, ul. 
Sykstuska 17. 

Senzacyjre zawody w piłce nożnej 
odbędą się dnia 1. czerwca między dru- 
żyną Teatrów Miejskich we Lwowie a 
Prəsą Sportową. W zespole artystów 
wystąpią najlepsze į znane siły naszego 
dramatu, cpery operetki i baletu. Za- 
wody odbędą się na Dom Aktora, 


(—) Zamach Ssamobviczy z powodu 
niesnasek małżeńskich. Wczoraj wieczor” 
reni na schodach realności przy ul, Leo- 
na Sap.echy 89 znaleziono leżącego w 
stanie nieprzytomnym Stanisława Recz- 
ka, liczącego lat 50, z zawodu szewca, 
który usisaawał Popełnić samobójstwo 
przez wypicie rozczywu Sschrego. Pogo- 
towce ratunkowe po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy, odwiozło go do» Szpita a 
powszechnego. Przyczyną zamachu sa- 
mobójczego były: niesnaska rodzinie, 


(—) Żona. która uciekła z doma. Mi- 
chał Mnich zam. przy ul. Qródeskiej 83, 
doniósł wczoraj policji, że żona jego 
Prakseda, opuściła wczoraj dom mę- 
żowski j więcej nie powróciła. 

(—) Włamanie mieszkaniowe. Ubie- 
głe rocy mewyśledzen: na razie sprawe 
cy po wyjęciu szyby z Okna, dostali się 
do micszkamga Andrzeja  Kroskólskiego 
przy ul. Krupłarskiej 35 i skradli 500 zł. 
w gotówce, 2 floberty, srebrny zegarek 
ze złotym łańcuszkiem 2 pary buci- 
ków, 30 kołnierzyków, |lorneikę į wa- 
fzkę, łącznej wartości 2000 zł. 


(—) Rowerzysta pod kołami wczu. 
Ul. Jag:zllońską jechał rowerem tak nle- 
ostrożnie Klemems Billoka, urz. poczto- 
wy. iż wpadr pod koła wozu wojskowe- 
go i doznał ciężkich potłuczeń. Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy przez 
Pogołowie ratunkowe. pozostawiono go 
w piece domowej. 
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MAHARADŻA JODPURU, 

jeden z najpotężniejszych książąt śndy]- 
sk.ch, zawitał do Londynu, gdzie rozta- 
czaiąc przepych iście Grientainy. budzi 
powszechną sensację. 


{.—) Kradzież czekolady. Maks Kotter 
kupiec. zam. przy ul. Lewia Sapiehy i7, 
donés’! wczoraj policj, że niezrany 
spawc2 „Kradł na jego sz:'de z kory- 
tarza skrzynkę czekolady, wart. 240 zł. 
(—) r:rsztowanie dzjeciwb jezpaeł. K3 
misa'jat I P. P aresztował  wczorał 
służącą Morię Konik, zam, przy uł. 
Muychrackiego 25. pod zamzute:a zprodni 
dzieciobójstwa dokonanego w marcu br, 
w ter sposób, iż dziecko Świeżc przY- 
byłe na świa, wrzuciła do klozetu. 
(—-) Aresztowanie Złudziejj, Za uš- 
łowaną kradzież 30 złotych na szkodę 
Józefy Grabowskje, Zain. przy ui. Ja. 
kóba Strzerię 4, aresztowano Jakóba 
Grossa, r. Schneidra. — Józeia Łukow- 
skiego : Brorisłaryę Sosnowsxą jako po- 
dejrzanych o kradizeż 60 złotych, oraz 
pierścjorka złotego na szkodę Żugeniu- 
sza Cybulskiego oddano do %'esztów 
policyjnych. — Za kradzież zegarka na 
szkodę Dynsitra Wowczaka, zam przy 
ul, Klepa rowskie!l 15, a resztowan? Jó- 
zefa Maika z Kieparowa, 


e—a , 
Wśród pism 
i książek. 


Jan Stefan Blaike wydał ra podsta- 
wie coskcnałego dzieła prof. dr. Kota 
repelitorjum przedegzaminowe pł.. „Hi- 
storja wychowania”.  Ukazało się ono 
nakładem lwowskiej księgarni spadko- 
bierców. Sitamisława Kohłera i odda inte- 
resowanym niszawodne usługi. 


Obrabowanie omi busu w blaty czień, 
Wczoraj w Chacago czterech zamasko- 
wanych uzbrojonych bandytów zaata_ 
kowało na ożywionej ulicy Spring Street 
w samem śródrieściu przepelniony cm- 
mibus i zmusiło pasażerów pod zroźbą 
rew0iwetrów do oddania przedmiotów, 
wartościowych, poczem zdołała zbiedz. 


Str. 10 ` 


Dwa miljony zbrodniarzy 
w śtanach Zj. 


(+) W N. Jorku rozpoczął sę 
uroczyście światowy kongres poli- 
cyjny. W czasie w;głaszania refe- 
ratów kieruwnk policji nowojor- 
skiej cświadczył, że w de przy- 
bliżonej statystyki, w Stanach Zi. 
znajduje się około dwa mil ony 
przestęp.ów. Co:.cznie 10 tys çcy 
ludzi trac: życie z :,ki zb.oaniczej, 


ifjan 
Ze sportu. 


KPINY CZY INDOLENC JA. 

Lwowskie koła sportowe ze!ektryzo- 
wang zcstaly wczoraj wiadomością o 
miećopuszczeniu Górlitza do reprezenta- 
cji Foiski, która rozegra 24 bm. w, Pra- 
dze zawody z Czechosłowacją. 

We wilorek wieczorem zawezwany: 
został kaLilau Związkowy p. T. Kuchar 
do teiefonu, przez który prezes p. dr. 
Ceirwowski oświadczył, iż Górl'1z nię 
może wejść w Skład zesrołu reprezen- 
tacyjnego. romieważ w myśl statutu 
PZPN. reprezenować barwy Polski na 
zawodach międzynarodowyci może je- 
dynie obywatel państwa pulsk:ego, a 
sprawa obywatslstwa Górhtza nie jest 
dotychczas wyjaśmora. 

Nię wchodzimy w tneritum Sprawy, 
czy cofnięcie przez Górlitza cpcjii na 
rzecz Niemiec jest prawomocne, Są io 
rzeczy Ściśle prawnicze. które wymaga- 
łyby głębszych badań i wywołałyby 
prawdopodobnie żywą dyskusję. Chcie. 
Lbyśmy jednak zwrócić uwagę na inną 
Sprawę. a m:ancwicie Na Sposób za+ 
łatwianwa przez PZPN. tak wazmi.h 
kwestj:, jak ustalenie reprczentacji. 

Q de nam wiedomo, godai p. Kuchar 
PZPN. jeszcze przed dwcina tygodniami 
przypuszczamy skład reprezentacji, W 
projekcie tym pierwsze micisce zaj:10- 
wał Gorlitz, Charakterystyczne jest, ;Ż 
PZPN potrzebował aż 14 dni, by 
przyjść do przekonana, iż wstąp'enie 
Górbtza nie da się ze wzgiędów formal- 
nych uskutecznić, Szkoda doprawdy, iż 
nas: „zapob'zyliwi* włodarze footba!!o- 
wi nie przypomnieli sobie odwołać Gdr- 
litza dopiero z bo:ska praskiego. 

Fakt powyższy nietysko rzuca cieka- 
we św:atło na Sprawnoś$ naszej naj- 
wyższej tmag:stratury piłkarskiej, ale jest 
zarazem skanda:cznym postępkiem w 
stosunku do kapitana związkcwego, któ. 
rego stawia sę w cstandej chwili w 
ciężkiej syiwaci' bo bez bra'nkarza. 
Sprawa godnego zaprezentowania na- 
szych barw przed szerokiem forum spor 
towen: w Pradze jest pierwszozędnej 
wagi, ta też tak lekkomyślne traktowa. 
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Inwazja Hiakrohów. 


Zdumiony, nie mogąc wierzyć 
memu szczęściu, nie mogąc wy- 
tłómaczyć sobie, czemu je mam 
zawdzięczać, porwatem się z mie- 
„sca, przebiegłem jednym tchem 
most Jena, goniąc na złamanie 
karku przeleciałem po schodach 
i wpadłem, jak bomba, do nasze- 


go tunelu. 
Powita! mę radosny okrzyk 
mojej narzeczonej, kóra rzuciła 


mi się w obęcia, płacząc i śmie- 
jąc się ze szczęścia. To jedno 
przywitanie nagrudą mi było za 
wszystko : byłbym pragnął módz 
ją upewnić, ża wszystko w porząd- 
ku, że wkrótce wol1o nam będzi: 
opuścić podziemia, a musiałem — 
nies ety — zarówno jej, jak innym, 
którzy* zasypywali m.ę pytaniami, 
wyznać, że niebezpieczeństwo trwa 
w dalszym ciągu, jedna*ie. 


| 
| 
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Majdzwaczniejszy testament ma Świet.p. 


Zagadka nie do odgadnięcia. 


W Quito na Ekwa'o z: zmarł 
zbogicony plantator, anglik redem 
Wclam Shatown którego testa- 
ment nie daje zasnąć amatorcm 
zagad k wszelkiego r dz:n. 
Czowi:k tan cd lat ki:kunasu 
zi kwidonał swoje inte esy, m ją- 
tex ulokował w banku angi Iskim 
w Londz.nie i ży ac samotnie za- 
sk'epił sią w pracy, z której si: 
do końca życa ukrywał, — W 
roku zeszłym spalił w płecach 
mnóstwo szpirgaiów a popioł; 
porozrzucał po rolach. Po jego 


w któ ym zawiadamia, iż ka itał 
bdzie wypłacony temu, kto od 
gadni: treść pozostawionych przez 
niego hierogli ów. Nazwisko 
o oby p siada ące; przek ad te;o 
pisma na ję yk angielski, jest wv- 
mi nione w jiśni2 h erovli fczr:em. 
Znawcy anzelszy wyr.żaą, iż 7a. 
równo hieroglify jak i j zyk, które 
wyotrażaią, zos.ały wymyślon* 
pr ez autora. W ra ie neodgad 
nłęcia tej dziwnej zagadki, po u- 
pływie ustawionej liczby lat, kapi- 
tał prze dzie na własność banku 


śmierci p został je: ynie testament | angielskiego. 


Słudja nad wprowadzeniem 


wodomierzy 


Zarząd m'a ta Chicago zajęty 
jist ob.cnie pisaniem projektu u- 
stawy o wprowadzeniu do w:zyst- 
kch domów prywatnych w Chi- 
cago wodc mierzy. 

Zarząd miasta chce wprowa- 
dzć wo omierze z dniem 1 lipca. 
Wed e projektu wszystkie nowe 
gmachy musłałyby wstawić wodo- 
mierz przed wynajęciem m'eszkań, 
zaś w wyb.dowanych już domach 
mie zkalrych wprowadzano .y je 
w Iczbie 10 procent 10 zni:. Pro- 
jekt jest autokra:yczny, daie bo- 
wiem kom'sarz»vi robót putl'cz- 


r:e jej zasługuje na bezwzględne napięt- 
nowanie Na" 
Dzis odbędą Się o godz. 4.30 ra 
toisku Pogoni zawody Pcgoń-Cracov:a. 
Zawody powyższe budzą ogromne zain- 


į teresowanie. Nie wega wątpliwości ze 


cbydwie drużyny dołożą wszelkich sta- 
raó, by uzyskać zwycięstwo. 

DI wszystkich kolarzy i studentów 
cyklistów. Lwowskie Tow. Kostarzy i 
Mot. zaprasza kolarzy, studeniów i 
skautów cyklisów, craz wzywa swych 
członków by wzięli udział na rowerach 
w pochodzie i złożeruu wieńca w Za- 
dwórznu dnia 31, rna:a. w niedzielę, t. i. 
w pierwszym dnu Z:eionyvch świąt. 
Część kolarzy Pojedzie ze Lwowa na 
rowerach do Zadwótza (45 klm.) druga 
część z rowerami pojedzie koleją (moża 
z rodziną) © w tyta celu przed odjazdem 


Że zaś z.rócono uwagę na z - 
pach octu, którym przesiąkły by- 
łem cały, opowiedziałem wszystkie 
preżyca. Trudno im było dać 
wiarę — mimo to umysły, zwąco- 
n: p yrusowym postem, uwe 
rzyły w zupeiności nieprawdopo- 
dobnym mym słowom, 

Giy wreszcie — za:pokoiwszy 
pierwszą ciekawość, zwrócili znów 
wszyscy caą u'azę i zaintereso- 
wanie na fit Seiv.at == baron. 
d'Umes, k:óry coraz io więcej i - 
trygował otoczenie, podałem mojej 
ukoch nej szczęśl w e dla niej u- 
raowan: oba skr ydeka kurcz”- 
cia. Niestety — Zuza1na poniosła 
je do ust ruchem tak nieopatrznym 
i gwałtownym, że ne mógł prze ść 
nie postrzeżenie. Więc aktor naj- 
prz d, odźwierna w te p dy, za 
nimi emisarjuszka Arınji Zbaw:e- 
nia — wszys ko rzuciło się na nią 
jak wilki zgłcdniałe, by iej ‘ych 
kęsów as odeosrać. Pr żno sa- 
ratem się odep zeć- napastników, 
obronić własność mojej narzeczo- 
nej przed grabieżą dzikusów — nie 
pomogło bru:alne już zmej sirony 


w Ameryce. 


nych prawo wstawiania wodomie- 
rzy bez większych zachodów tam, 
gdzie uważa, że p'nuje marno- 
trawstwo wody wodoc ągowej. 

W kołach sanitarnych istnieje 
przypuszcz.nie, że wprowadzenie 
wodomierzy zmnie szy zapotrzebo- 
wanie o 4) pr cen, natur. lie 
ko z em na uboższy. h, jeśli bowiem 
bęćą znu zeni pła:ić wygórowane 
umy za wodę, w takim razie bę 
dą zmuszeni obywaś ię bez wo- 
dy, by osz zędzić pieniądz. Stan 
zdro 1otny miasta jest więc zagro- 
Żony. 


zjawi się punktua'n:e o godz. 7.30 rano 
przed dworce:n głównymi. Bilet jazdy Z 
rowerami dc Zadwórza i z powrotem 
kosztuje 3 z:., które należy złożyć do 
dnia 26. maja w skiepie p Wałuk.ewi- 
cza, ul. Akadem cka I, 15, Wszyscy ko- 
larze i kołarki :nuszą wystąpić w stro- 
iach spartowvch į umajonych k:erowni- 


, cach roweru į czapek. 


ym 
Życie gospodarcze. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów, 29. maja. 
Ruch na przedgiełdzie z każ- 
dym dn m łubszy Dzisiai zawar 


o.la,ani: ica pięścium:: zmogi 
ne, jej zaś wy.arli tę odrobinę 
«ż 'wienia. 

N egodziwość ta ratchnęta mnie 
ż wą  razą do cał j te, bandy: 
powiedziałem sobie, że lud'ie ci 
ua ciężi swój los zaslugują, że 
się w przyszłości Żadiym wzglę- 
dami współczucia, ni sentyment , 
unosić wobec nich nie będę. 

Zajście to, walka zażarta o tem 
okruch żywności podniecity jednak 
apetyty. a raczej wzmogły * łód 
wszystkich. R ztaczaro, jeden po 
drugim, najdziwac'n e sze pro ekty, 
rozważa io najniemożliwsze plany 
zdob cia skądniebądź żywności. 
Ź nice lśniły, polczki pał ły — 
m oda m.ss poczęła w moich o- 
cząch połykać ziemię: gruiz po 

rudzie. 

— Mój Boże, czemużby nie po- 
szukać w ryn:.tokach tego, cze o 
nam oim wiają bezlitosne ni ba? 
ponowiła swą pro>ozycję barono 
wa. Pamiętam razu p wnego, znaj- 
dując się wśró | ludożerców... mó- 
wila, zgrzytając zębami. 

Spojrzałem na Zuzannę, omdi:- 
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z 


to zaledwie 4 ransakcje w Gazach 
Wschcdn ch : jaworznie przy kur 
sach utrzymanych  Pozatem inne 
akcje be popoiu i bez podaży. 

Akcje bankowe i przemysłowe 
nie wyk:zują zmian ku sowych. — 
Obroty bardzo skromne dla b aku 
zapotrz bowania. Papiery handlowe, 
pińswowe i procentowe w zanie- 
dbadiu. 

Notowano: Browary 7 90, Cho- 
dorów 355, Sierszę 280, Zieleniew= 
skego 1050, Pezet 0'20, Cegielskie= 
go 1800, B. Hipoteczny 0 48—0'49, 
Przeny łowy 0'26. Te. dzncje utrzy- 
mane. U posobizii3 bezochotne. 

OBRÓTY W AKCIACH 
Lwów 20. maja. 

Hipoteczny 048 049, Przemy- 
słowyO 16 Browary 7'90, Chodo- 
rów 3:55, Chybie 4'10, Cegielski 
1800. Gizol'n1 1:45, 1:50, Nie- 
mojowski 050, 0'52, Parowozy 
059 0:60, Pezet 020, Slersza g. 
280. Zieleniewski 1050. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO» 
TOWANYCH. 


Lwów, 20 maja. 
Gazy wschodnie 7:60, 750, 
Jaworzno (crobne) 11'50. 


Giełda zbożowa; 


Lwów, 20. ma'a. 

Na gi.łdzie w zaofiarowaniu ży< 
to węgierskie o wadze 73 loco Lwów 
Dol. 630, poznańskie gruboziarniste 
zł 3750, jęczmeń pomorski loco 
Lwów zł. 36. Zwi;kszona podaż w 
mace pszennej zagranicznej po Ce- 
rach niż zych od dotyczasowych. 
Teuden ja zniżk wa. z wyjątkiem 
owsa. Usposobienie słabe. 


Gieldy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 20 maja (Tel, Q. P.) Paryż 
26.57, Londyn 2592, Nowy Jork 517, 
Włochy 2C790, Holandia 207.80. Bsriin 
123, Wiedeń 72.86 Praga 15.32 | pół, 
Warszawa 99.60, Bukareszt 245. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 26. mała, (Tel. Q. PY 
Dolary 70540, maika niem. 16830 ang. 
3646. helendecsk'e 28460, xvłoskie 2870, 
jugosłowiańskie 1149, polskie 13550 da 
13050 szwajcarskie 13685,  węgierskię 
9965. hiszpańskie 1045, czeskie 21. 


we,ącą z wycieńczenia, Nie dam 
jej ginąć przecie. Chwyciłem za 
kubeł i słą usuwając zdziczałych 
cerberów naszego iunelu, zszedłem 
żelaznymi sciodkam ku zbiorni- 
kowi. Pierws>y lo raz tam się z1a- 
lazłem — zaświeciwszy zapałkę, 
truchlałem z wrażenia, jakie wy- 
warla na mnie sraszna niedola 
stłumionych tam istot ludzkich. 

Teraz dopiero zdaem Sobie 
sprawę, jak uprzywilejowane n stos 
sunkowo bylo położenie nasze, 
którzyśmy przecie w obszernym 
koryla'zu dość mieli dla sieb e 
przestrzeni. jak daleko się nąć moa 
głem okiem prz’ slabem świetle 
ogarka, widzialem lud:i stłoczo= 
nych na wąskiej, pochyłej piatfor- 
mie chodnika, bicżącego wzdłuż 
k'oaczaego otworu. 


C. d. n 
r Komit aan 
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AKCJE kje 0°02}, rio 0021, franki franc, | URZĘDNIK branży  elektretechn'cznej, nowe, typu 
Wiedeń, 23. maja, (Tel. G. P) | 0271, ro 0:274,, rak szwaicarsk rutynowary w dziale sprzedaży i ma" PŁUGI Sack“ 
Zieleniewski 149, Avoll> 515, Fanto 160, | 100 do 101, funty szterl. 24 60 nipulauji biurowej, piszący biegle na $ 2 
Karpaty 123960 Galisia 940, Schodnica | go 2470 Rubla a 500! a 108 zk; zyje day a adw zi w większej ilości do sprzedania. 
140. Siersza 35 i pół, Bank Malopolski | za g tys 000 zł de 000 zł. | kmoypzofedaa posmdy. Task złe: |, Wiadomość: „PION, Lwów, 
Porr and cement 265 Nafta 125, Tepeze drobne za 4 tys: 000 do 0:00 złą szenia de Administracji. 2838-5 Lwowska 48. Tel. 4-T6. 1965 


16 1/4, Mraźnica 38090, Browa:y lwow 
Skie 109. 


Obroty prywatne. 
Lwów, 21 maja. 
Wczorśj tendencja chwie:na. 
Obrót cżywioty. 


Dolary amer, 5° 7", do 5 173), 
dol. kanadyjskie 514, do 5'4 HE 
korony czeskia 0'i2 z do 0'15';, 


Ceduła glełdy lwowskiej 


TDwrwi”nn44 20 maja 
1923 | 1924 Akcje żądaia 
Mkp. ;kuponem bieżącym zł | ze 
140 są Bank Związko | | -|— = 
130 | 15000 | Bank + «4 —|47 | — 150 3 
500 — Bank handi. poza. dls al = 
184 | 2800 | Bank Kemercjal. . RIEJESI= = 
140 | 5600 | Bank Małopolski - ===] = = 
140 | 2800 | Bank powsz. kred. mm | r=n = 
130, 8000 | Bank Przemysłow. 25 , —|27 0:26 
= = Bank Rolniczy . . JE "2 = 
84 | 15000 | Bank Ziem, kred. = |= || =A= m 
84 — Bank Zemełny . . -|-| =jE = 
600 | 100000} Zw. Sp.Z. wPoz. . —| TE —., 
z 5000 | Agrochemia . . » rol «a | = = 
650 — Bracia Biskupscy Sa = = 
2000 = Browary ...’ 7 |80 8| — 790 
3000 | 25 Chodorow . » » » 8 |5U 3|60 3:55 
2000 Ogri Chybie ,„.. . — 4/0» 4|15 410 
800 | 30000 | Cegielski .... | 17/80 | 18|20 18:00 
1000 2000 psa e Tae A= > || = = 
— — abr. Lokomotyw ~u |= — 
14000 | 140 | Gafota . .... =|= S = 
800 — Galicja .... a —| = | -]— 
z = Gazolina .... 1 | 40 1/55 145—150 
600 = Górka. « «s « « « —|- | =|- — 
18000 a Karpalit ... o —j— Jo = 
200 5000 | Krakas ..... =|==| JE = 
15000 zaj Marynin . „ . » a —|=| —| - = 
300 | 10500 | Niemojowski . . — |43 | — |53 050 — 0-52 
aa = itrat" Zakł, ch. p - =|= = 
4000 |" ikos . ..d..Żż. E == |= re 
750 4gr| Parowozy .... ~ |58 | — |61 0:49 —060 
200 | 1000] Pezet . . « .«. 19 | —|21 0:20 
175 = Pocisk . +. „ » —|- —|- a 
. 500| 7550] Pokucia , ..« * sésa - 
350 | 20000 | Polska nafta. . . =e = 
400 = Polskie Tow. Bud. —|- —|- — 
2500 = kj A -|-| -|- — 
280 z Rakszawa . . = lE as, = 
300 360 | Robn Zieliński . z1- | --|- — 
140 = Siersza elektr. . . || - | - — 
300 = Siersza górn. . . 2|75 2185 2'80 
750 S Spół. Wydawnicza —|- <€ = 
— 1800 Tehate . . ao =. —|- = 
700 | 20000 | Tepege . . 1... -| -|- = 
350 = Tesp .....:«. — | = = = a 
280 7 Trzebinia . . » . -|=| - | — — 
1000 < Wrsus% End. - | —|- — 
1070 Sa Zieleniewski . . . 10/35 | 10) 65 10:50 
200 | 800 Boti Giad 2: f Zj = 
ols ob „ » . —- | -| - — 
10 45000 A a e... . = Eaa p” mm 
W olso ....... S = N a 
240 doou Tohas . e.oa ts T 3 p“ u — 
30. i Wawel s.a- a raga = 
— = kol. HurtowniaS.A. | — —| — = 


niemieckie iy siare za i yh 
C00 do 0'00 gr., koreny aistr. za 
tys. 000 do 0'00 gr. 

Złoto: 20 kor 21'704> 2180, 
20 frank. 19:70 .do 1980 70 marki 
2470 do 248» 10 rubi 2680 lo 
«700 gm 

Srebro: kor. austr. 043 — 0'431,, 
5- For. austr. 2'26—2'28  floreny 

7 —1'18, srebr. ruble 10 —1'83 

kopiejki za rubel 0'80—0'82. 


z dnia 20 maja 1925. 


OGŁOSZENIA. 


r Kauka 1 wychowania J; 


NAUCZYSIEI KA ukończona słuchaczka 
filogii (rowoż. z doskorałym jęz. pol- 
skim, irancuskini, wyższą muzyką (for- 
tepian} poszukuje posady w zacnym i 
zamożnym domu Izrael we Lwowie 
lub na praw ncji. Przyjęłabyv cewentual- 
nie pesadę przez wakacje lub stale u | 
obywatcla na wsi. | 
Pordesow Ej. 


Zgłoszenia u pani | 
Sakramentek 5. 2980 
bae 
MATEMATYKI, przyrody, chemii udziela 
profesor  gimmazjalmy, Antoniego 7, 
I p., godz. 3—4. 2822-2 


L Fosady! prac3 g 


DO ZAKŁADU dentystycznego zostanie 


przyjęta panna do asystencji. Adres 
w Biurze Sckcłowskiego, Jag:tl!oń- 
ska 2866 


EKONOM lat 45, bezdzietny. Polak, po- 
słukuje posady zaraz. Zgłoszenia: Hen- 
ryk Fiawdzic Sniarzżwski, Stradz p. 
Janów k. Lwowa. 2857-4 


MIODY URZĘDNIK biurowy, żaufany, z 
najiepszemi referencjami poszuk ie od. 
powiedriego zajęcia. Zgłoszenia ,Re- 
klama Prasowa“, Lwów, Chorąż- 
czyzny T pod „Urzędmk'. 


2864-3 i 


g Małżeństwa 4 
PANNA  niebrzydka, inteligentna, ele- 
gancka, pracowita — z braku znajomo 
ści pragnie poznać imteligentnego po- 
ważnego mężczyznę lat 38—48. Cel 
matrym. Tylko poważną rieanonimo. 
wą odpowiedź proszę. Lwów, poste- 
restante, złówna poczta. Przyjemska. 
2874 
A Mieszkania, lokata, sklany 
BIURO w śródmieściu 3 pokoje dc wy. 
najęcia. Zgłoszenia ped: Komfort Biu- 
ro dzierników Scherera Pasaż Paus- 
mana. 2879 
I Kupno, ctrrzedaż, zamian: 
FORTEPIANY, P:an'na. Fisharmoni'. Na 
raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
pea 16. Tel. 20—45. K. Kaim i 
196:-60 
ez" Tea (— — rd a ng 
KA TE garnitury, firanki, dywany, chodniki, 
ko ao materace, poduszki, materje 
-m meb ora poleca najtaniej 
LWÓW, UL. KOPER 
KAZ. SKIBIÉ SKI tylko naprzeciw Anar aa 
Pościel przerabia w jednęm dniu. 2234 
WYŁĄCZNE zastępstwo angielsktcj tła- 
bryki motocykli : rowerów Ridge. 
Whitworth zawiadamia swoich klijen- 
tów o nadejściu transpertu rowerów, 
—_Cyclecar", R N Romanowicza 9. 2827-3 9. 2827-3 
"Świece, magnety, magnety, 
refi:ktory, sygnały 
poleca 2635 
Witold Tranda 
Lwów, ul, Podieskiego 2. 
Rozmalta 
„HERMES“ Biuro buchalteryjne Stam- 
sława Eurnatowicza (Lwów, Mickie- 
wicza 26. II. p. zorganizetyane na wzór 
zagranicy sporządza bilansz zwyczaj- 
ma i złotowe (otwarcia). reguluje za. 
niedbaną į zakłada nową ks.ęgowcść, 
prowadz; ksiggowanie tak w biurze, 
jak : na miejscu przez swych urzędni- 
ków. we t.wow:e : na prow'ncji stale 
luh na godziny. Zgłoszen:a od 9-tef 
do 13-tej i od i5-tej do 17-tej. i elefom 
34-85, 2776-3 
STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje: Artur Smutry, Chmielow- 
skiego 5, Telefen 1598. 2849-3 
POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo 
ra  Małcpolskę, branża papierowa i 
galanteryina. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
do Administracji, 2858 
| =w= zzo | a o 
MEBLE wyrcbu Stolarzy Lwowskich: 
sypialnie, jadalnie, urządzenia salono- 
we, biurowe j kuchenne, kluby, eto- 
matki © kanapki rozkładane poleca 
Miejska Wystawa płac Halicki 10, pa- 
łac Blesiadeckich. 2475 
z o 
Skrzynie zagraniczne, 
wi kszą ilość sprzeda Zarząd 
Magazynów Gazowni Mi:jskiej. 
2867 
CENAE PO E Z "| 
Specjalista chorób płuc, serca 
i żołądka 
Dr F. HAHN 
Lwów, Gródecka 46. Telefon 834 
stosuje przy badaniu chorych prześwie- 
tlenia Rentgenem. 650 
„RUDGE-WHITWORTH" 
jaż nadeszły. 2730 
J, ROSENMAN 
Lwów, Akademicka 26. Tel. 19-61. 
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WAGI OSOBOWE 
Z WZROSTOMIERZEM 


2847 poleca 


Hande! żelaza M, KIERSKI 


Lwów, Pasaż Mikolascha 


OM HA WŁASNOŚĆ 


we Lwowie za zł. 7.000, mu- 
rowany wraz z parcelą, okoła 
50 sążni gruntu, buduje I sprze- 
daje przy ul. Wólsckiej 
Biuro Architektoniczne 
M.BNikodemowiez i M. Stadler 
Lwów, Zimorowicza 19, tel. a 2 


Oódrki mode kiszone! 


węgierskie, najlepszej jakości w słojach 
4 itr. zł. 3-50, 2 itr. zł. 6:50, 
5 itr. zł 14-50 wraz z słojami. 


Hurtownie znaczny rabat! 
De nabycia 2.84 


Hołłątnja 2. MOSZKOWICZ. 


STANISLAW ABL 
Legionów 11. 1509 


OKRĄGŁY ZEGARŚCIENNY 


kancelaryjny, szkolny, do przedpokoju lub 
kuchni -— raz na tydzień do nakręcania 


| OEEŃ 
Następne cztery raty 
PIERWSZA | czekiem P. K. O. z gwa- 
RATA 5 zł | rancją dwuletn. wysyłam 
natychmiast za zaliczką 


MARYAN DAJEWSKI 


Lwów, Akademicka 20. 
Tylko jeden miesiąc! 


Rowery na I6 rat 
Gramofony ,„ 20 rat 


Maszyny do szycia „„ 24 tat 


Raklety tennisowe, Piłki nożne, Buty 
fothalowe oraz wszelkie artykuły 
sportowe na dogodnych warunkach 


poleca 2878 


I. ARNOLD 


Lwów, Kazimierzowska 13. 


= MASZYNA - 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N* 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


Str. 12 


DO ODSTĄPIENIA w całości lub czę- 
ściowo dob.sze utrzymane kotły dla 
centralnego ogrzewania systemu „Kór- 
tünga“. Wiadomość Malicka 21 u wła. 
ściciela. 2871-5 


mie sie (na razis bezinteresownie) za- 
stępstwa skrzywdzcnej przez Chzześć. 
T-wo osoby. Laskawe zgłoszeria Lod 
„Nie-endek* do Administracji. 2876 


Do P. T. Szan. Odbiorców! 
Sprowadziliśmy na skład większą ilość niezawodnych preparatów 


na sezon 0.€cny. 
do tępienia mol! i ich 


sI < O NI O ILs zarodków, oraz 
| Jl „PARASLTTOS py radykalny na 


pluskwy i ich zarodki. 


2793 


SĘ 


| 


4 + 


—— 
w) 


Poleca/ąc łask. uwadze P. T. wysoką wartość tych preparatów ze wzglę- 
du na ich niezwykły skutek w działaniu, pozostajemy z poważaniem 
PIOTR MIKOLASCH i Ska we Lwowie. 

Udoskonalone maszyny do wyrobu: 

DACHÓWKI CEMENTOWEJ 

PUSTAKÓW BETONOWYCH 

CEMBROWINY STUDZIENNEJ, RUR, SŁUPÓW i inn. 

Fabryka Maii RZEWUSKI i S-ka. 

Warszawa,sui. Ordyaaćka 7. tel. 28-95. 

Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek 
meble tapicerowane, szybko, solidnie po 
cenach najtańszych znana firma 
Józef Schuster 
Magazyn mebli dywanów, dekoracyj I pościeli 


Erick TEG] EE] 

| poleca 2 23 
kołdry, materace, wkłady sprężynowe, 
Lwów, Rutowskiego 10. 257; 


DSSA 
BYRONA 


EEE 


Bez kompresora 
Niezawodny ruch 


CHORE NERWY. 


| 

Ile dnł ma rok, tyle dni cierpień musi przebyć chory na M LENY na 
nerwy człowiek, albowiem Kiepskie, wyczerpane nerwy Polskę 
obrzydzają życie i sprawiają wiele cierpień. K'ujące, 1 it 
rwące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub „Wulkan 
połowiczne bóle głowy, szum w uszach, migotanie w o- Sp. z o. p. Lwów 
czach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, nadmierne Pasaż Mikofascha: 

Tel. 115. 


iśnych «objawów są to skutki słabych, wycieńczonych 
chorych nerwów. 
'W jaki sposób pezhyć siç tego nieszczęścia?! 

Za pomocą prawdziwego KOLA-LECITKIN, który 
stał się źródłem dobroczynnem dla ludzkości. On wzma- 
cnia w Sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia 
rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił 
i otuchy życiowej. 

W walce o zdrowe nerwy 


prawdziwy KOLA-LECITHIN stwarza nieraz cuda, do- 
prowadza właściwe substancje odżywcze do naidalszych 
zakątków krwi obiegu, odżywia, dodaje otuchy, utrzymuje 
w świeżości i młodości Możecie sami się przekonać, iż 
nie obiecuję Wam nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu 
najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto mi 
nadeśte swój adres, zuoełnie gratis i franco małe pude- 
łeczko KOLA-LECITHIN i książkę, napisaną przez leka- 
rza z długoletnią i wszechstronną praktyką, kóry sam 
walczył z takiem cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój 
adres, nadeślę Wam po bezpłatnie to, co przy= 
rzekłem. 


ERNST PASTERNAK, Berlin S. 0. 
Michaeluirchpiatz 18. oddz. 676. 2°09 


pocenie się, kurcze mięśni. niezdolność do pracy i wiele | 


NGEKUICIE 
W GAZECIE 
[-] PORANNEJ 


„GAZETA PORANNA* z dnja 22. maja 1925, 


Nr, 7426 


Takiej okazji jeszcze uie było? 


śpieszezie do KSIĘGARNI KOLEJOWOCH Tow. „RUCH“ 


na dworcach uzupełnić swoje bibloteki w następujące KSIĄŻMI: 


Jack London „Serce kobiety" . . . . « « « - + . 4.20 | 
k = „Odszczepieniec" . . . . « « . - „3. — 
> E RR o MED o 00 i 
5 „Bóg Ojców Jegi. Ao - . « « . —4, 
k - „Prawo Białego a MEN AK 3 — OBEGNIE 
„Przygody w zatoce San Fran.isk» . 3.— 
n F- „Odyssea Północy“ .... . « . . 4.- (| KAŻDY TOM 
A ~ „MartinEden* 2 t my . . . . « « . 9.— | 
Strug „Mogiła Nieznanego Żołnierza“. . .5.20 | Zł. 1.95 
Manpassant „Piotr i Jan* . . . . . . « « 1 « 1 i 3,—*' 
L Zycie” Pe. S 9.1.4. . 4.50 
Caine Kozioł O dary" . . . . . . «|. a 3.90 
Chesterten „Napoleon z Notting-Hill* . . . . . 4 80 2877 


JAJ" Tylko do wyczerpania zapasu. YA 


umc _ ZAW "— | 
Maszyny Młyńskie „„KAPLERĄG 
składów Zastępstwo zz W ASS Sp. Ake 


Lwów, PAŃSKA 3 telefon 2600. 


2854 


Na wyścigach kolarskich, dnia 3 maja 1925 
O Fizia POLSKI MEDAL PANSTWOWY 


g- NAUMAN- GERMANIA 


Cyklłści! kupujcie zatem rowery 


Wz | Światowej sławy 


PU 


= cy NAUMAN- GERMANIA 
Skład 


GB 
23 Lwów, Bernsteina I, Telef. 20-51. 


Firma 


l 
Alim HALSKI 


Lwów, Sobieskiego 3 


OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 do 15. 


Poleca: Nakrycia stołowe z alpaki i chińskiego srebra. 

Naczynia emaljowane i aluminiowe. — Maszyuki do go- 

towania naftowe i rpirytus. Rurki do włosów i maszynki 

do grzania rurek, Scyzoryki, nożyczki, brzytwy i aparaty 
do golenia. 


Ostrzeżenie ! 


Podajemy do può'icznej wiadomości, że pogłoski, jakie puszczał 
w obieg Francia zek Gryzełka, jakoby rzekomo był naszym wspól- 
nikiem lub tęż, że ma prawo jakiekolwiek zała!wianie spraw w naszem 
imienu lub pob erania towarów rm nasz rachunek, są czystą obłudą, 
czczym wymysłem i fałszem, Oświadczamy, że za Franciszka Gryzełkę 
i za jego podstępy nie odpowiadamy. 


Konstancja Schauer i Ludwika Schauer 
zakład Ogrodniczy i sklep kwiatów w Tarnopolu. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
| 85 gr„ za wiersz 1-szpałt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniką, re- 
portuar, dzial ekonomiczny itd.) 40 Zr. 
tiowy (szer. 60 mm.) nadesłane | za wiersz 1-szpalt. milimetrowy, (szan, 
30 er. za wiersz 1-szpajt, 60 mm.) na pierwszej stronie 46 Ga 
metrowy (szer. 60 mm.) po krauicą, | órobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro 


feketesn 12 er, za wiersz l- 


paski I inseraty na stronach tekstowyca | bue ogłoszenia knpno i sprzedaż zą sio- 


(l-sza) 528 zi. poł. — Ogloszenia rę» 
miejscowe 30% droższę, =s 
dzialności za terminowy druk nie 


wo 8 sr, drobne ogloszenia matrymo- 
nisine, korespondencje prywatne zy sie- 
wo 12 £r. dla potrzebujących pracy lał 
posady 4 gr. Całą stroua ogłosze 

285 zł. pol, całą strona tekstowa 480 
zł. pol, cala strona pod nagłówkiem 


L Drukarni Sp. Akce Wyd. pod zarz. 3. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczaitem, Odpowiedzialny reds Marjaa Masidi 


